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Aparat bankowy bodzie oczyszczony
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Hitlerowcy z partii Schumachera głosowali kilkanaście 
razy — „Wyborcy“ urządzali zbrojne napady na lokale 
demokratycznych or^anzacyj — Wstrzymującym się od 

głosowania grożono represjami

BERLIN (API>. Wiadomości nadchodzące 
z Berlina stwierdzają, że niedzielne kadłu­
bowe „wybory" w sektorach zachodnich odbyły 
się w atmosferze represji, terroru i nadużyć. 
Prócz 10000 policjantów niemieckich, władze 
okupacyjne zmoBilizowały jednostki wojskowe 
i policję wojskową. Ulice zapełnione były 
umundurowanymi osobnikami.

W wielu okręgach udało się stwier Ipagandy wojennej i szowinistycznej, 
dzić, że bardzo wielka ilość osób gło-1 Korespondenci pism berlińskich stwier 
sowała kilkakrotnie. Agencje zachodnie' ’ 
przyznają, że aresztowano 65 osób. 
Stwierdzono również, że^opornym, tj. 
tym, którzy odmówili głosowania, gro­
żono pobiciem, wyrzuceniem z pracy 
Itp. Władze zachodnie pozwoliły na roz­
pętanie doprowadzonej do szczytu pro

terze wyraźnie politycznym. M. in. w 
dzielnicy Panków w sektorze radzie­
ckim patrol policji niemieckiej został 
ostrzelany przez nieznanych sprawców, 
którzy następnie uciekli na teren sekto­
ra francuskiego. Mniej więcej w tym 
samym czasie około 30 uzbrojonych o- 
sobników napadło na lokal organizacji 
wolnej młodzieży niemieckiej, tłukąc 
szyby i demolując urządzenie. Na od­
głos zbliżającego się patrolu policji 
sprawcy zbiegli na teren sektora ame­
rykańskiego.

Komentator radia berlińskiego oma­
wiając „wybory kadłubowe*' zaznaczył, 
że obliczanie głosów będzie się odby 
wało nie w poszczególnych lokalach 
wyborczych, lecz w jednym centralnym 
lokalu, co daje nieograniczone możli­
wości fałszowania wyniku wyborów ich 
inspiratorom — okupacyjnym władzom 
państw zachodnich oraz przywódcom 
reakcyjnych partii niemieckich.

limito- 
inwe- 
włas- 
CUP

Ponad 290 miliardów zF wyniosą 
inwestycje państwowe

WARSZAWA (PAP). Ponad 290 miliardów zł wyniosą 
wane nakłady finansowe dla wykonania państwowego planu 
stycyjnego na rok 1949, nie licząc nielimitowanych środków 
nych spółdzielczości i samorządu — powiedział wiceprezes
Stefan Jędrychowski — przemawiając z okazji otwarcia w Warsza­
wie 3-dniowego dorocznego zjazdu kierowników oddziałów Banku 
Gospodarstwa Krajowego.
Tak wielkie rozmiary zadań inwesty­

cyjnych wymagają odpowiednio po­
stawionej kontroli. Jednym z najistot­
niejszych momentów kontroli wykona­
nia planu inwestycyjnego będzie kon­
trola finansowa, do sprawowania któ­
rej powołany został Bank Inwestycyj­
ny, przekształcony z obecnego Banku 
Gospodarstwa Krajowego.

Na zjazd przybyli m. in. prezes CUP, 
dr Dietrich, szef kancelarii rady pań-

Dalszy ciąg sesji ONZ O 
w Nowym Jorku •

PARYŻ (PAP) Komisja ogólna 
Zgromadzenia Narodów Zjednoczo­
nych uchwaliła w niedzielę rezolucję 
o odbyciu drugiej części sesji zgroma­
dzenia w Nowym Jorku w styczniu 
1949 roku. Za tą rezolucją wypowie­
działo się 9 delegacji przeciw 2 (Fran­
cja 1 Kanada), a Wielka Brytania, Chi­
ny i Irak wstrzymały się od głosowa­
nia.

Odrzucona została natomiast propo­
zycja kanadyjsko-francuska, przeciw 
której wypowiedziały się wszystkie de­
legacje krajów słowiańskich 1 która 
proponowała zamknięcie sesji w Pa­
ryżu, a następnie zwołanie sesji 
zwyczajnej w Nowym Jorku w 
wyczerpania porządku dziennego.

dzają, że w tych warunkach nie mogło 
być mowy o jakimkolwiek wolnym wy­
powiedzeniu się ludności.

Jako pierwsi rzucili swe głosy do urn 
policjanci, którzy później pilnowali lo­
kali wyborczych. Pozwolono na hulanie 
najbardziej szowinistycznym elemen­
tom z partii Schumachera. Zwolennicy 
te; partii wrzucali po kilkanaście kar­
tek wyborczych, za jednym razem. W 
punkcie wyborczym, w pobliżu siedzi 
by kadłubowej rady miejskiej, w sek­
torze brytyjskim, stwierdzono, że jeden 
schumacherowiec wrzucił 34 koperty z 
kartami wyborczymi. Terror ich posu­
wał się do tego stopnia, że wtykano 
wyborcom do rąk gotowe kartki.

Nic też dziwnegofSfee dzisiejsze pier­
wsze wyniki wykazują „olbrzymią więk­
szość", dla partii Schumachera, która 
zdobyła prawie 60%. Dzienniki berliń 
akie w sektorze radzieckim podkreśla­
ją całą marionetkowość wyborów i bru­
talny sposób, w jaki zostały one prze­
prowadzone.

BERLIN (PAP). W nocy z 4 na 5 
grudnia na terenie sektora radzieckiego 
miało miejsce kilka napadów o charak-

Delegacja rządu Czechosłowacji 
przejeżdżała przez Warszawę 

w drodze do Moskwj
WARSZAWA (PAP). Dnia 6 bm. 

przejeżdżała przez Polskę czechosło­
wacka delegacja rządowa, udająca się 
do Moskwy. Na czele delegacji stoi 
premier Antoni Zapotocky, w skład 
jej wchodzą: minister spraw zagranicz­
nych dr Vladimir Clementis, minister 
przemysłu dr Augustin Kliment oraz 
minister skarbu dr Jaromir Dolansky,

23 jfrOńaCży
zginęło wraz ze złotem
LONDYN (PAP). Jak donosi agen­

cja Reutera, samolot, który wyleciał 
z Szanghaju i wiózł na swym pokładzie 
uciekających bogaczy chińskich, rozbił 
się na Formozie, w górach Keelung. 
Zginęło 25 osób.

nad- 
celu

Brutalnym biciem „przypominano" zeznania
Rozprawę przeciw Hóppnerowi i Stricknerowi odroczono

Minister Komunikacji
dziakuja

Cegielszczakom
W związku z wyprodukowaniem 

przez załogę Fabryki Wagonów 
przy Zakładach Przem. H. Cegiel­
skiego w Poznaniu dziesiątego wa­
gonu sypialnego II klasy, minister 
komunikacji przesłał na ręce dy­
rektora naczelnego zakładów inż. 
Lutosławskiego pismo z serdecz­
nym podziękowaniem, za sumien­
ną i terminową pracę.

Górnicy... malują
WARSZAWA (PAP). Jak już do­

nosiliśmy, dnia 4 bm. odbyło się w 
sali Klubu Młodych Artystów 1 Na­
ukowców otwarcie pierwszej w War­
szawie Wystawy prac malarskich gór­
ników śląskich. Niezwykła ta iwy sta­
wa obejmuje trzydzieści kilka prac 
olejnych, akwarel i rysunków, obra­
zujących dorobek artystyczny górni­
ków: Teofila Ociepki, Jant Dworczy- 
ka, Kurta Opiolki Bronisława Stan- 
siendy i Witolda Blaika,

Tematykę większości prac stanowi 
trud pracy górnika, motywy z życia 
kopalni, widoki kopalni, pokłady wę­
gla, sztolnie, — cały ten realny świat 
wśród którego wzrasta i walczy górnik 
śląski. Zupełnie odrębny charakter 
mają wizyjne obrazy Teofila Ociepki. 
Tajemniczość, kryjącą się w ciemno­
ściach kopalni wynosi on na światło 
dzienne 1 wyraża w fantastycznych 
formach Jest w tych obrazach niesa­
mowity świat złudy i bajki, często o- 
party o motywy legend śląskich.

(lc) Zapowiedziana na 6 bm. roz* 
prawa przed Sądem Okręgowym w 
Poznaniu, przeciwko zbrodniarzom 
wojennym, 38‘letniemu Rolfowi Hetn* 
zowi Hóppnerowi (ostatnio zam. we 
Fienzburgu) i 37*letniemu Herbertowi 
Karolowi Stricknerowi (ostatnio zam. 
w Innsbrucku — Austria), znanym 
działaczom akcji wysiedleńczej lud* 
ności polskiej i tzw. „Deutsche Volks» 
listę", została odroczona na wniosek 
oskarżonego Hóppnera.
Prośbę 6woją Hóppner uzasadnił tym, 

że nie miał możliwości zapoznania się 
z aktem oskarżenia, jak również poro* 
zumienia się z wyznaczonym z urzędu 
adwokatem, gdyż w czasie od 14 wrze­
śnia do 5. bm. przebywał w więzieniu 
w Łodzi, gdzie powołany został jako 
świadek w innej sprawie.

Rozprawa wzbudziła wśród społe* 
czeństwa poznańskiego duże zaintere* 
sowanie, co ujawniło się w staraniach 
o bilety wstępu Oskarżonych przy­
prowadzono z więzienia na krótko 
przed godz. 9 pod eskortą milicjantów. 
Hóppner na pierwszy rzut oka, podob­
ny jest do Greieera.

Ławę obrońców zajęli adwokaci: 
Schroeder, który broni Stricknera i 
Skubiszyńeki, który broni Hóppnera. 
Przed ławą obrońców zajęli miejsce 
tłumacze: sędzia Suchowiak, prof. Zer* 
be i Jan Żurek. Po godz 9 wkroczył 
na salę Trybunał z przewodniczącym 
sędz. Gałęzewskim i oskarżycielami 
publ.: wiceprok. Manysiem i Lehman­
nem

Odczytanie aktu oskarżenia w Języ* 
ku polskim i niemieckim zajęło prze­
szło godzinę. Zarzuca on oskarżonym 
że w okresie okupacji brali udział w 
powołanej przez władze niemieckie or­
ganizacji przestępczej SS, mającej na 
celu popełnianie zbrodni wojennych 
i zbrodni przeciwko ludzkości.

Hóppner desygnowany w dnin 
1940 r. na stanowisko kierownika 
S. D. w Poznaniu, a ponadto jako 
kierownica centrali przesiedleńczej w Po­
znaniu, spowodował, że wyrzucano Pola­
ków z warsztatów rzemieślniczych, z go­
spodarstw rolnych 1 mieszkań, wywożono 
na roboty Rzeszy, lub zapędzano do

Delegacji towarzyszy ambasador ZSRR 
w Pradze — M. A. Silin.

Delegację witali na dworcu gdań­
skim minister spraw zagranicznych 
Zygmunt Modzelewski, sekretarz ge­
neralny MSZ ambasador Stefan Wier- 
błowski oraz dyrektor protokółu dy­
plomatycznego — Adam Gubrynowicz.

Podczas krótkiego postoju w War­
szawie, premier Zapotocky oświadczył: 
„W Polsce byłem po raz ostatni w li­
stopadzie r. 1945. Odbudowa Polski na 
wszystkich odcinkach życia osiągnęła 
wspaniałe wyniki. Dokonano wielkie­
go wysiłku dla usunięcia śladów woj­
ny. Równocześnie robi się co tylko 
można dla poprawy bytu szerokich 
mas, Z całego serca życzę narodowi 
polskiemu, aby ten wielki wysiłek 
ludu pracującego dał jak najlepsze 
wyniki.”

Minister Clementis powiedział, że 
celem wizyty czechosłowackiej dele­
gacji rządowej w Moskwie będzie 
wspólne rozważenie problemów, jakie 
wyłaniają się w wyniku przyjaciel­
skiej współpracy Czechosłowacji ze 
Związkiem Radzieckim.

Po kilkunastominutowym postoju po­
ciąg opuścił Warszawę, kierując się w 
dalszą drogę do Moskwy.

stwa, min. Mijał, wiceprezes CUP, dr 
Jędrychowski i wiceminister skarbu, 
Jastrzębski.

Po powitaniu przybyłych gości, pre­
zes BGK Wojnar wygłosił przemówie­
nie, w którym podkreślił, że Bank In­
westycyjny będzie bankiem typu socja­
listycznego.

Następnie zabrał głos wiceminister 
Jastrzębski zaznaczając, że zapocząt­
kowana reforma bankowości — to 
pierwszy krok na drodze do oczyszcze­
nia bankowości i pieniądza z cech 1 
wad ustroju kapitalistycznego, oraz 
wbudowanie aparatu finansowego w 
nową polską rzeczywistość.

W dalszym ciągu swego przemówie­
nia wiceminister Jastrzębski omówił, 
dekret o reformie bankowej, która 
wprowadza zasadę upaństwowienia 
banków, podporządkowania ich jedne­
mu ośrodkowi, właściwego ustawienia 
kompetencji, prostych i jasnych form 
organizacyjnych oraz wyposażenia w 
środki, umożliwiające sprawne wyko­
nanie zadań. Dekret powołuje do życia 
specjalny Bank Inwestycyjny, mający 
do pewnego stopnia charakter 'nad­
rzędny i formułuje zadania tego ban­
ku w sposób jasny. Bank ten ma kon­
centrować środki przeznaczone do fi­
nansowania inwestycji i administro­
wać nimi.

pracy na folwarkach obsadzonych przez 
junkrów pruskich, Baltendcutsche itp.

Hóppner przechowywał u siebie kartoteki 
członków polskich organizacji i związków 
i doszukiwał się łączności między przed­
wojennymi organizacjami i związkami, a 
polskim ruchem wolnościowym. Sporządzał 
wykazy i wyciągi dla potrzeb różnych urzę­
dów, a członkowie tych organizacji byli 
poddawani ciężkim prześladowaniom.

Strickner, jak wynika z aktu oskarżenia, 
interesował się szczególnie polskimi przed­
wojennymi organizacjami i ich członkami. 
Badał on zabezpieczone akty polskie i prze­
słuchiwał osoby, co do których uważał, że 
mają informacje w tej materii. M. in. prze­
słuchał on dr Bernackiego,( od którego chciał 
się dowiedzieć o działalności pewnych osób. 
Luj Ul X. V. .... -
kazał go wyprowadzić na korytarz _ dla. 
„przypomnienia0 puirzeuiiych sastŁejólółT. j, , “ , . , - . . , .
Tam dr Bernacki został przez podoficera SS j któremu będą musieli podołać podat- 
dotkliwle pobity. Scenę tę powtórzył Strick­
ner kilkakrotnie, a gdy dr Beruacki posinia­
czony i zalany krwią zjawił się znów przed 
Stricknerem, oświadczył bruum.e, te obec­
nie ma „właściwą barwę twarzy".

Strickner brał udział w ewakuacji ludno­
ści polskiej 1 żydowskiej jako członek ko­
misji ewakuacyjnej 1 w aresztowaniu b. 
woj. Bnińskiego.

Rzcjd sś® ehwlefe 
Oueuille zada nowych podatków 
PARYŻ (PAP). Oświadczenie pre­

miera Queuille potwierdziło przewidy- 
, wania prasy postępowej w sprawie 

>. j zwiększenia ciężarów podatkowych. 
Gdy dr Bernacki odpowiadał negatywnie „Będę domagał się nowego wysiłku 

.................. ^otrzeb^ch^^/czegół^^ i^P,ansowe9° ~ zaznaczył Oueuille -

i nicy."
Ciężary podatkowe zostaną nałożo­

ne przede wszystkim na robotników i 
warstwy średnie, najprawdopodobniej 
przez rozpisanie przymusowej pożycz­
ki państwowej, lub nałożenia przymu­
sowej daniny nadzwyczajnej, (w)

Rząd Czang-Kai-Szeka
siedzi na walizkach

Armio ludowa u wrót Nankinu
LONDYN (PAP). Agencja Reutera 

donosi, że rząd Czang-Kai-Szeka przy­
gotowuje się do ewakuacji i około 
100 tysięcy urzędników i ich rodzin 
z Nankinu do Kantonu, Hankau 1 
Czung-Czingu. Ewakuacja ma się roz­
począć 10 grudnia.

NOWY JORK (PAP). Korespon­
denci pism amerykańskich donoszą z 
Nankinu, że oddziały wojsk kuomin- 
tangowskich, broniące dostępu do sto­
licy od strony północno-wschodniej, 9 
wycofały 6ię na nową linię obronną 
w odległości zaledwie 20 mil (32 km) 
od rzeki Jang-Tse-Kiang. Chińskie źró­
dła rządowe potwierdzają tę wiado­
mość i wyjaśniają, że poprzednie po­
zycje były nie do utrzymania ze wzglę­
du na działalność partyzantów, zagra­
żających od tyłu liniom komunikacyj­
nych wojsk Czang-Kai-Szeka na tym 
odcinku. Nowa linia obronna znajduje 
się w odległości zaledwie 80 km od 
Nankinu.

Wojska Czang-Kai-Szeka, wycofują­
ce się z rejonu Suczou, zostały otoczo­
ne przez armię ludową. Część tych 
wojsk przeszła na stronę armii ludo­
wej, a część została rozbita.

Bezpieczeństwo i pokój świata
to dla imperialistów procedura

1 maja 
odcinka 
zastępca

PARYŻ (PAP). W specjalnej komisji politycznej Zgromadzenia 
Narodów Zjednoczonych zakończyła się w sobotę dyskusja w spra­
wie procedury głosowania w Radzie Bezpieczeństwa ONZ. Na wnio­
sek delegacji amerykańskiej, brytyjskiej, francuskiej i chińskiej u- 
chwalono rezolucję, zalecającą Radzie Bezpieczeństwa zaliczenie 
szeregu spraw, dotyczących międzynarodowego pokoju i bezpie­
czeństwa — do spraw proceduralnych. Sprawy te mają być rozpa­
trywane wbrew artykułowi 27 karty ONZ bez zastosowania zasa­
dy jednomyślności pięciu wielkich mocarstw — stałych członków 
Rady Bezpieczeństwa.

Przed glosowaniem delegaci Związ­
ku Radzieckiego i krajów demokracji 
ludowej podkreślili, że delegacje kra­
jów anglosaskich dążą wbrew posta­
nowieniom karty ONZ, do usunięcia 
zasady jednomyślności w Radzie Bez-

pieczeństwa, gdyż krępuje to działal­
ność tych czynników, które chcą prze­
kształcić organy ONZ w narzędzie 
swej imperialistycznej polityki.

Rezolucja, przedstawiona przez de­
legacje Stanów Zjednoczonych, Wiel-

kiej Brytanii, Francji i Chin, została 
uchwalona 33 głosami przeciwko 6, 
przy 4 wstrzymujących się od głosu.

Po głosowaniu delegat radziecki Ja­
kub Malik złożył krótkie oświadcze­
nie, w którym podkreślił, że przedsta­
wiciele bloku anglosaskiego głosowali 
przeciwko rezolucji radzieckiej, dążą­
cej do wzmocnienia autorytetu ONZ 1 
rozwoju współpracy między wielkimi 
a małymi narodami.

Malik zaznaczył, że zasada jedno­
myślności stałych członków Rady Bez­
pieczeństwa jest najważniejszym wa­
runkiem skuteczności działania ONZ. 
Delegacje bloku anglosaskiego, ogra­
niczając zasadę jednomyślności sta­
łych członków Rady Bezpieczeństwa 
dowiodły, że nie dążą do rozwoju 
współpracy międzynarodowej.



Droga PPS do Zjednoczenia
W nowym ^2 nu­

merze „Nowych 
Dróg", organu Ko­
mitetu Centralnego 
Polskiej Partii Ro­
botniczej, ukazał 
się artykuł sekreta­

mi*. rza generalnego 
CKW PPS, Józefa 
Cyrankiewicza.

Przytaczamy fra­
gmenty drugiej 
części tego artyku­

łu, omawiającego drogę PPS do 
Zjednoczenia Partii.

przez Brcrffr^ z praiłicą

0 dr od zon a pps powstała na ba- 
zie ideologicznej przedwojennej 

lewicy socjalistycznej i doświadczeń 
politycznych RPPS z okresu wojny i 
okupacji. Nie była to ideologia o cha­
rakterze zwartym, ani nie miała grun­
townej podbudowy teoretycznej. Z 
przedwojennych zdobyczy ideologicz­
nych lewicy socjalistycznej odrodzona 
PPS odziedziczyła niewątpliwie marksi­
stowskie pojmowanie teorii państwa. 
Dzięki temu od samego początku partia 
jako całość uniknęła takiego podejścia 
do zagadnienia władzy i reform społecz­
nych, jakie reprezentowała PPS w roku 
1918.

Utrzymanie władzy i natychmiastowe 
przeprowadzenie podstawowych reform 
społecznych, decydujących o klasowej 
treści odrodzonego państwa polskiego, 
było nienaruszalnym kanonem postawy 
nowej PPS po wyzwoleniu. Przyjmując 
zasadniczo tego rodzaju stosunek do za­
gadnienia władzy i reform społecznych, 
partia nie uchroniła się jednak w prak­
tyce od posunięć i wystąpień politycz­
nych, które były właściwie zaprzecze­
niem tego zasadniczego stanowiska.

W luki teoretyczne, nie wypełnione 
wyraźną treścią, zaczęły się wciskać 
przeróżne

i tao? jkl 
formułowane ad hoc, bądź też rodzące 
się na tle starych, nie przezwyciężonych 
do końca ciągotek prawicowych, opor- 
tunistyoznych 1 nacjonalistycznych. Po 
pewnym czasie bagaż ideologiczny od­
rodzonej PPS wzbogacił się o nie lada 
ładunek, którego ciężar coraz bardziej 
mógł przytłaczać politykę partii i gro­
ził zepchnięciem jej ze szlaku, którym 
winna była kroczyć, jako jedna z partii 
polskiej rewolucji.

Może najfatalniej zaciążył tu brak 
teoretycznego wypracowania drogi do 
socjalizmu w demokracji ludowej, a 
przede wszystkim brak analizy samego 
ustroju demokracji ludowej. Różność 
tego ustroju do demokracji burżuazyj- 
ne była oczywista. Niewątpliwą była 
też odmienność drogi pol$k!ej od drogi 
radzieckiej. Oczywiście, analizf«;ąc te 
odmienność należało zawsze pamiętać, 
że uwarunkowana została innym ukła­
dem sił klasowych zarówno w kraju, jak 
1 w skali międzynarodowej. Należało 
pamiętać, że potęga zwycięskiego kraju 
rewolucji socjalistycznej chroniła Pol­
skę przed niebezpieczeństwem inter­
wencji imperial., a tym samym parali­
żowała potencjalne siły kontrrewolucji 
polskiej, która bez pomocy z zewnątrz

nie mogła marzyć o podważeniu władzy 
ludowej. Innymi słowy, demokracja lu­
dowa w Polsce i innych krajach tej czę­
ści Europy kształtowała się tak a nie ina­
czej nie tylko na skutek specyficznych 
warunków rozwojowych, ale w nie- 
mnie^szej mierze dlatego, że proletariat 
rosyjski w najtrudniejszych warunkach 
zdołał przed 30 laty utrzymać się dzię­
ki dyktaturze proletariatu przy władzy, 
a następnie zbudował państwo socjali­
styczne, która w ciężkiej ale zwycię­
skiej wojnie pokonało Hitlera.

Znaczny odłam odrodzonej PPS nie­
zbyt jasno zdawał sobie z tego wszyst­
kiego sprawę. Wskutek braku słusznej 
teorii rewolucyjnej w szeregach PPS 
krzewić się począł pogląd, że demokra­
ci ludowa jest czymś pośrednim pomię­
dzy dyktaturą proletariatu a demokra­
cją mieszczańską. Wulgarna socjologia 
pseudosocjalistyczna zaczynała nawet 
stawiać demokracją ludową powyżej 
wszystkich znanych form ustrojowych, 
widząc w. niej szczęśliwą kombinację 
„najlepszych cech" ustroju parlamentar­
nego i ustroju dyktatury proletariatu. 
Demokracja ludowa jako taki „złoty 
środek" ustrojowy, traktowana była 
jako „najtańsza droga do socjalizmu”. A 
przejście od demokracji ludowej do so­

oswobodzeni Pol-|ka U zresztą mogła dać rezultaty ^pra- ^zeltego07^^^7 u^towolsię natychmiast po _________
ski i była podstawowym założeniem ktyczne dopiero po usunięciu z 
całej strategii politycznej. W pierw* go kierownictwa tych żywiołów, które 
szym Okresie niepodległości nikt jej I' ' ’ ......
nie kwestionował. Później jednak w 
miarę podnoszenia głowy przez żywio­
ły prawicowe, zaczęły występować w 
praktyce jednolitego frontu

ujawiM objawy 
osłabiające jedność działania, zagraża* 
jąoe trwałości współdziałania olbu par* 
tiii robotniczych.

Krzewiące się w łonie PPS teorie u* 
siłowały spychać partie z linii wiodą* 
cej do jedności. Stawało się rzeczą wi* 
dcczną, że rozpowszechnianie się tych 
teorii może zepchnąć partie na pozycje 
wsteczne, a poza tym może uwstecznić 
a więc zmarnować dorobek ideologizz* 
ny lewicy socjalistycznej sprzed wojny 
i dorobek ideologiczny RPPS.

Było rzeczą oczywistą, że tylko ge­
neralna rozprawa zarówno a; tymi te- 
oiriami, jak i ich autorami, nosicielami 
i szerzycielatmi może uwolnić partię od 
tego balastu i umożliwić jej wyjśce 
na prostą drogę do jedności.

Droga PPS do jedności wiodła przez 
szereg postanowień, powziętych przez

cjalizmu wyobrażono sobie jako swego centralne władzę partyjne w ostrej wal* 
rodzaju automatyczny proces wrastania ce z prawicą i centryzmem, pod naci* 
W socjalizm. ' ‘ '

Jedność działania obu partii zrodziła trzonu kierownictwa partyjnego. Wal*
skiem lewicy partyjnej i zdrowego

bądź same ciążyły ku prawicy, bądź 
też przez swoje pojednawstwo umse* 
możliwiły racjonalne rozegranie batalii 
z prawicą, bądź wresacie, same tkwiąc 
na pozycjach prawicy, usiłowały po la* 
wirancku, bezideowo utrzymać się na 
pozycjach kierowniczych'.

Ostateczna

rozegrała 6ię na skalę ogólnokrajową 
na wrześniowej sesji rady naczelnej. 
Tu właśnie rozgromione zostały wszy* 
stkie te fałszywe i błędne teorie poji* 
tyczne, które zatrzymywały Dochód 
partii ku jedności, a Polski ku socja­
lizmowi. Dorobek sierpniowego ple­
num KC PPR, który odegrał ogromną 
rolę w ostatecznym wykrystalizowaniu 
się marksistowskodenitoowskie j posta* 
wy w PPS wraz z uchwałami rady na­
czelnej z września — oto podstawy, na 
których dokonać się może wreszcie 
zjednoczenie polskiego ruchu robotni­
czego.

Unikamy w ten sposób rzeczy naj* 
gorszej, która mściłaby eię na zjedno­
czonej partii i jiej linii. Unikamy za­
mazywania istoty problemów ideolo­
gicznych i politycznych. Odcinamy o- 
strą linię podziału rewolucyjną ideolo-

ści, reformizmu, naicjiętnalizmu, pojed* 
nawstwa — słowem prawicowości i 
centryzmu.

Stwarzamy warunki połączenia na 
platformie marksizmu * leninizmu. Na 
platformie, która dziś już nie jest dla 
PPS czymś przejętym z zewnątrz. Mu« 
sieliśmy o tę platformę stoczyć zajad* 
łą walkę w łonie naszej partii z jej 
przeciwnikami, dojrzewając w tej wal« 
ce. Ta walka właśnie uiazytnŃła z mark­
sizmu • leninizmu nasz dorobek ideolo­
giczny i organizacyjny.

Niech żyje Zjazd Zjednoczeniowy
likwidujący pót wieku rozłamu 
w polskim ruchu robotniczym!

Wojewoda Brzeziński
zapoznat sie z wynikami pracy

H

Ceduła 
giełdy zboiowo-lowarowe] 

w Poznaniu
X dnia 6 grudnia 1948 r.

Standarty: Pszenica 745 g/1 (126,5 f. h.), 
żyto 700 g/1 (119,1 f. h.), jęczmień zwykły 
830 g/1 (110,1 f. h.), owies 490 g/1 (81,6 t. h.).

Zboża: Pszenica 3500, żyto 2175, jęczmień 
2075, owies 2075, gryka 3900, proso 3600.

Przetwory zbożowe: Mąka żytnia 97’/# 9000, 
mąka żytnia 82’/« 3300, mąka żytnia 65’/i 4000, 
mąka pszenna 97’/» 4650, mąka pszenna 8O’/« 
5400, mąka pszenna 72’/» 5600, mąka pszenna 
67*/» 6000, mąka pszenna 5O’/» 6650, mąka 
pszenna poślednia 3300, mąka jęczmienna 
poślednia 1300, kasza jęczmienna 63’/« 4100, 
kasza perłowa 46’/< 5300, kasza pęczak 63®/e 
4100, płatki owsiane 6100.

Ziemniaki 1 przetwory: Ziemniaki jadal­
ne dla producenta*) 500, dla trans, hurt. 5700, 
ziemniaki przemysłowo-pastewne dla pro­
ducenta 450, dla trans, hurt. 520, mąka zie- 
mnlączana Superior 7500 do 8000.

Strączkowe, jadalne 1 pastewne: Groch 
Wiktoria 5500 do 5900, groch zielony 4800 
do 5300, groch polny 4000 do 4400, fasola 
biała 5200 do 5400, fasola kolorowa 4000 do 
4300, wyka jara 3100 do 3500, peluszka 3100 
do 3500, Seradela 2600 do 2900.

Oleiste: Rzepak ozimy 6800 do 7000, rze­
pak jary 6200 do 6400, rzepik jary 6200 do 
6400, ślemię lniane 12 000, siemię konopne 
7800 do 8000, siemię słonecznikowe 5000 do 
5500, lnianka 6700 do 7200, mak niebieski 
14 000 do 15 000, gorczyca 6800 do 7200.

Pasze treściwe 1 objętościowe: Otręby 
żytnie 950, otręby pszenne miałkie 1350, 
otręby pszenne grubsze 1450, otręby jęcz­
mienne 850, otręby owsiane 550, otręby ow­
siane z łuskami 400, łuski owsiane 300, ma­
kuchy lniane w taflach 3400 do 3500, maku­
chy rzepakowe w taflach 1500 do 1600, siano 
prasowane I standard 650 do 750, słoma pra­
sowana 500 do 550.

Warzywa 1 przetwory: Marchew jadalna 
650 do 800, cebula 800 do 1000, cebula wolska 
1100 do 1400, kapusta 900 do 1000, buraki 
ćwikłowe 800 do 900.

Owoce, runo leśne 1 przetwory: Jabłka 
jadalne 9000 do 13 000.

Tłuszcze roślinne: Olej lniany 60 000 do 
55 000, olej rzepakowy nlerafinow. 25 000 do 
27 000.

Tendencje 1 obroty: spokojne.
Uwaga: Ceny za przetwory młynarskie ro­

zumieją się franco stacja Odbiorcza P.K.P. 
Ceny otrąb bez marży hurtownika — dy­
strybutora.

•) Ceny dla producenta rozumieją się loco 
rampa, wzgl. wagon, wzgl. magazyn.

STRONA 2

w pow. Jarocińskim
W tych dniach p. wojewoda poznań­

ski Stefan Brzeziński wizytował powiat 
jarociński. W drodze do Jarocina zwie­
dził p. Wojewoda gospodarstwo 13 ha 
p. Bielawskiego pod Środą, stwierdza­
jąc dobry stan zagospodarowania i stu­
procentowe wywiązanie się z 
gruntowego i wkładu na 
Oszczędnościowy.

W Jarocinie p. Wojewoda 
wadził rozmowę na aktualne tematy go­
spodarcze z pehrącym obowiązki sta­
rosty p. Władysławem Michalakiem i 
interesował się żywo osiągnięciami i 
zamierzeniami na przyszłość. Następnie 
wizytował wszystkie referaty Staro­
stwa i Wydziału Pow. informując się w 
każdym referacie co do toku i sprawno­
ści załatwianych spraw.

Z kolei udał się p. Wojewoda do je­
dynego w Polsce Państw. Ośrodka 
Kształcenia Bibliotekarzy, mieszczącego 
się w pięknie położonym zamku w Ja­
rocinie. Zamek ten jest w chwili obe­
cnej w odbudowie. Wizytator z ramie­
nia Ministerstwa Oświaty p. Fr. Sedla- 
czak zapoznał p. Wojewodę ze szcze­
gółami projektu urządzenia ołrodka 
szkoleniowego.

P. Wojewoda udał się następnie do 
Cukrowni w Witaszycach, gdzie intere­
sował się warunkami pracy i akcją 
współzawodnictwa. Cukrownia w Wita­
szycach zakończyła w tym dniu kam­
panię, zajmując w współzawodnictwie 
trzecie miejsce, P. Wojewoda złożył 
załodze Cukrowni gratulacje i podzię­
kowanie za wydajną pracę. Plan tego­
roczny został wykonany w 117%. W 
tegorocznej kampanii dzięki współza­
wodnictwu osiągnięto poważne oszczęd­
ności na czasie produkcji, w robociznie

podatku 
Fundusz

przepro-

i opale. Cukrownia w Witaszycach pro­
dukuje cukier kryształowy, kostkę i cu­
kier pudrowy. Wizytację zakńczył p. 
Wojewoda w Witaszycach, gdzie zwie­
dził Państw. Zakł. Lniarskie, interesu­
jąc się szczegółowo procesem przero­
bu lnu, jak i sytuacją pracowników za­
kładu. Tegoroczny plan przerobu lnu 
wykonany został w 100% już dnia 19 
października. Załoga przedsiębiorstwa 
zobowiązała się dla uczczenia zjedno­
czenia klasy pracującej wykonać do­
datkowo przeróbkę 140 ton lnu.

PlonlsrsHa Ra jumiHa 

młodzieży czeskiej 
PRAGA (PAP). Centralna Rada Na­

rodowa miasta Prl^ przejęła na siebie 
wszelkie prace związane z projektowa­
ną budową tzw. „Pionierskiej Republi­
ki” młodzieży w Pradze. „Republika" 
ta, której zadaniem będzie w sposób 
praktyczny uczyć zawodu młodzież cze­
ską w 
będzie 
czalną, 
karnię,

H'

9iWojowniczy“ Amerykanie

ukarani za opilstwo
BIELSKO (PAP). Przed Sądem 

Grodzkim w Bielsku odbyła się w dniu 
4 bm. rozprawa przeciwko dwom żoł­
nierzom amerykańskim: sierżantowi
Johnowi Mohlan i szeregowemu Mi- 
chelowi Babyk, sprawcom awanturni­
czych zajść w dniu 22 listopada br. w 
Dziedzicach. Obaj żołnierze odpowiada­
li za opór władzy, pobicie oraz próby 
użycia broni.'

Winę oskarżonych udowodnili świad­
kowie zajść, m. in, kolejarz Ludwik 
Klaptowicz, pobity przez Mohlana kol­
bą rewolweru oraz komendant poste­
runku M. O. Zimmerman i funkcjona­
riusz M. O., przybyli dla zlikwidowania 
zajścia, wywołanego przez pijanych 
żołnierzy amerykańskich.

W wynikjjJrrozprawy, sierżant Moh­
lan skazany został na 8 miesięcy wię­
zienia, zaś szeregowy Babyk — na 7 
miesięcy <— obaj z zawieszeniem wyko­
nania kary. W stosunku do Mohlana 
Sąd orzekł ponadto powództwo cywil­
ne w wysokości 15.000 zł na rzecz po­
szkodowanego kolejarza Klaptowicza.

W motywach wyroku Sąd stwierdza, 
iż jako okoliczność łagodząca w sto­
sunku do obu oskarżonych wzięto pod 
uwagę ich udział w wojnie i posiada­
ne odznaczenia, oraz fakt, iż wywołali 
oni zajście, będąc w stanie nietrzeźwym.

wieku od lat 9 do 15, posiadać 
własną kolej, stację doświad- 
wzorowe gospodarstwo, dru- 
pocztę itp.

Zatopione statki „wyptywaja" na powierzchnie
G. A. L. nadal szuka

SZCZECIN (PAP). Już od dwóch 
tygodni trwają prace przy wydobyciu 
zatopionego w czasie wojny norwe­
skiego statku towarowegg „Leda", 
który leży na dnie zalewu^' szczeciń­
skiego.

W dniu 4 bm. holownik „Bizon” i 
statek ratowniczy „Smok" rozpoczęły 
wypompowywanie wody z zatopionego 
wraku. Dobiegają również końca prace 
przygotowawcze nad wydobyciem za­
topionego w porcie szczecińskim du­
żego statku towarowego o nazwie 
„Aleksandra". Już w przyszłym tygod­
niu będzie z niego wypompowana wo­
da. Statek „Aleksandra" po przepro­
wadzeniu napraw wzbogaci tabor pol­
skiej floty handlowej.

Niezależnie od tego G.A.L. przepro­
wadza w dalszym ciągu poszukiwania 
za zatopionym na Odrze statkiem to­
warowym „Ruhr" o tonażu 700 brt. 
W czasie przeprowadzania poszukiwań 
na Odrze wschodniej G.A.L. odnalazł

w ostatnich dniach 
autostradowego pod 
innych zatopionych 
nym tonażu, z czego
1 000 brt. Statki będą stopniowo wy­
dobywane.

w rejonie mostu 
Szczecinem pięć 
jednostek o róż- 
dwa dochodzą do

Tatrzańska niedźwiedzica

Film o odbudowie Warszawy
Bohaterowie: trasa W—Z i robotnicy

Nr 337

KATOWICE (PAP). Na Śląsk 
przyjechała ekipa „Filmu Polskiego" 
dla uzupełnienia materiału do scena­
riusza długometrażowego filmu doku- 
mentarnego o budowie jednej z naj­
większych obecnie w Europie inwesty­
cji, 6%-kilometrowej trasy W—Z w 
Warszawie. Bohaterami tego filmu są 
robotnicy, majstrowie i inżynierowie, 
zatrudnieni przy budowie trasy.

Jednym z głównych i najtrudniej­
szych do wykonania odcinków jest 
most śląsko-dąbrowski, stawiany na 
przebudowanych filarach zburzonego 
mostu Kierbedzia. Przedterminowe wy­
konanie konstrukcji nośnych mostu 
jest zasługą hutników śląskich. Dla­
tego część filmu poświęcona będzie 
pracy hutnika a akcja rozgrywać si£ 
będzie w hutach śląskich.

Film zostanie ukończony równocze­
śnie i zakończeniem budowy trasy

Spod CfPMOW 
cyttm się sMs 
WROC-AW (PAP). Prace pań­

stwowego przedsiębiorstwa poszukiwań 
terenowych zostały w ostatnim czasie 
uwieńczone poważnymi sukcesami. W 
gruzach Wrocławia brygady robotnicze 
podkopały maszyny drukarskie, które 
po remoncie będzie można użyć. W 
Głogowie odnaleziono kompletne urzą­
dzenia fabryki marmolady, a w zato­
pionych podziemiach muzeum szereg 
oennydh eksponatów historycznych, m. 
in. bogaty albiór pieczęci z XV i XVI 
wieku.

ZAKOPANE (PAP). Pogłoska, któ­
ra obiegła niedawno całą Polskę o za­
strzeleniu przez kłusowników jedynej 
niedźwiedzicy w Tatrach, okazała się 
nieprawdziwa. Według oświadczenia 
Polskiego Tow. Tatrzańskiego w Za­
kopanem, ostatnia niedźwiedzica w Ta­
trach żyje.

i— U naszych —i
L_ PRZY J AC2ÓŁ-J

Wobec zwiększającego się stale napły­
wu gości z krajów słowiańskich, w Pra­
dze otwarto w tych dniach nowy komfor­
towy lokal pod nazwą „Restauracja go­
ścinności słowiańskiej". W lokalu tym 
można otrzymać wszystkie narodowe po­
trawy krajów słowiańskich.*

Największym odbiorcą towarów czecho­
słowackich jest Zw. Radziecki, dokąd 
Czechosłowacja wywiozła w październiku 
towarów za łączną sumę 674.643 tys. ko- 
Ton. Drugie miejsce w czechosłowackim 
wywozie zajmuje Polska z sumą 331.356 
tys. koron, następne Holandia, Jugosła-tys. koron, następne Holandia, 
wia, Szwecja i Szwajcaria.

*
W Zw. Radzieckim dokonano 

wych traktorów elektrycznych, 
się, że traktory te posiadają pod wieloma 
względami przewagę nad zwykłymi trak­
torami. Zużywają mniejszą ilość paliwa, 
a ponadto mogą być zastosowane przy 
robotach, do których zwykłe traktory nie 
mogą być użyte.

*
W Pradze przystąpiono do produkcji 

nowej maszyny, tzw. trafomatu, która 
służy do automatycznego napełnienia ją­
dra transformatorów. Czynność ta do­
tychczas wykonywana była ręcznie. Tra- 
fomat zastępuje 60 robotników i zastoso­
wany mo,że być we wszystkich zakładach 
elektrotechnicznych, bez względu na ro­
dzaj użyy^pego prądu.

Zbrodniarz© hitlerowscy.,, 
na wakacjach

NORYMBERGA (API). 6 zbro­
dniarzy wojennych, oskarżonych w pro­
cesie hitlerowskiego ministerstwa spraw 
zegraniczych, zostanie zwolnionych na 
„krótkie wakacje świąteczne" — poda­
no wczoraj oficjalnie do wiadomości w 
Norymberdze. Między zwolnionymi 
znajduje się szef kancelarii prezydialnej 
Meissner, który był głównym twórcą 
inwazji na Czechosłowację.

fi Na święta zaopatrz sie
£9

W—Z 1 wyświetlony będzie w dniu 
otwarcia trasy, na specjalnie zmonto­
wanym ekranie na rynku mariensztac­
kim, gdzie będzie go mogło oglądać 
dwadzieścia tys. osób.— -  -- -  ~
fi Na święta zaopatrz się
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działaczy terenowych FPB w tarowi® 
dokonał wyboru delegata 

oct jeef
W ubiegłą niedzielę odbył się w sal; 

Teatru Miejskiego w Ostrowie zjazd 
przedstawicieli komórek Polskiej Par­
tii Robotniczej z terenu powiatu celem 
wybrania delegata na Kongres Zjedno­
czeniowy, W zjeździe wzięło udział 
121 delegatów. Konferencję otworzył 
1 sekretarz Komitetu Powiatowego PPR 
Bronisław Adamus. Referat ideologicz­
ny wygłosił przedstawiciel Komitetu 
Wojew. Zapencki.

W trakcie zjazdu odczytano meldun­
ki o postanowieniach uczczenia mo­
mentu zjednoczenia się partyj robot-

Kronika ostrowska

niczych przez wykonanie pracy ponad 
plan. Meldunki złożyli: pracownicy 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w 
Skalmierzycach, Związek Pracowników 
Zakładów Hodowli Roślin w Koto- 
wiecku, załoga Państwowych Nieru­
chomości Ziemskich w Ćzachorach 
Koła Kolejowe Warsztatów Drogowych 
PPR i PPS w Skalmierzycach i inni.

Zjazd naświetlił zagadnienia gospo­
darcze, polityczne i społeczne powiatu 
ostrowskiego. Wskazano na wiele mo­
mentów dodatnich, nie pominięto jed­
nakże spraw, które muszą ulec popra­
wie. Zwracano uwagę na ważność od­
bywających się w tej chwili wyborów'

do Związku Samopomocy Chłopskiej, 
na zagadnienie szkolenia międzypartyj­
nego. Zwrócono uwagę na stosowany 
na wsi wyzysk ze strony zamożniej­
szych rolników. Podkreślano ważność 
oczyszczenia organów samorządu tery-1 
tórialnęgo, jak rad narodowych i za­
rządów gminnych z elementu klasowo 
obcego. Jako ważne zagadnienie uzna­
no konieczność organizowania i wy­
chowywania młodzieży chłopsko-robot- 
niczej.

Delegatem na Kongres Zjednoczenio­
wy wybrano I sekretarza Powiatowego 
Komitetu PPR Bronisława Adamusa.

(md)

Otwarcie świetlicy iwsKilfej

Oddział Redakcji i Administracji: 
Ostrów, ul. Wolńości 20, m. 3, tel, 422, 
przyjmuje komunikaty do działu re­
dakcyjnego, ogłoszenia płatne, drobne, 
reklamowe, nekrologi i inne codzien­
nie od godziny 8—io i 15—17.

Uwaga Junaczki! W pierwszych 
dniach stycznia 1949 r, rozpoczyna się 
jednoroczna nauka w Szkołach Przy­
sposobienia Przemysłowego dla dziew­
cząt w dziale włókienniczym. W cza­
sie trwania nauki kandydatki korzy­
stają z bezpłatnego internatu, wyży­
wienia, obuwia i bielizny. Po ukończe­
niu nauki otrzymują posadę w fabry­
ce włókienniczej. Zgłoszenia przyjmuje 
do dnia 10 stycznia 1949 r. Komenda 
Powiatowa Powsz, Org. „Służba Pol­
sce" Ostrów Wlkp., ul. Towarowa 4.

Z Ligi Kobiet. W lutym bieżącego 
roku zorganizowana została na tutej­
szym terenie Liga Kobiet, a przy niej 
Spółdzielnia Pracy. Do organizacji tej 
placówki przyczyniła się sekretarka p. 
Walczakowa. Spółdzielnia rozpoczęła 
pracę na pożyczonych maszynach, a 
obecnie dysponuje już 20 własnymi 
maszynami do szycia, jedną dziurkar­
ką i jedną maszyną do kroju. Ostatnio
odbyło się zebranie członkiń Ligi Ko­
biet, na którym przedstawiono rozwój 
Spółdzielni i żegnano p. Walczakową, 
której sukces na tym odcinku pracy 
podnieśli przedstawiciele obu partyj 
robotniczych. Na tymże zebraniu pra­
cownice Spółdzielni Pracy, chcąc ucz­
cić historyczny dzień zjednoczenia par­
tyj robotniczych, postanowiły wykonać 
roczny plan do 15 bm.

Ku uczczeniu Kongresu Zjednocze­
niowego. W ubiegłą sobotę w godzi­
nach popołudniowych zaroiło' się w 
tutejszym mieście od członków PPR i 
PPS. Dla uczczenia Kongresu Zjedno­
czeniowego przystąpili oni do wywie­
zienia poza miasto stosów gruzu spod 
Ratusza i z ulicy Wrocławskiej. Wśród 
nich pracowali również miejscowi kie­
rownicy władz i urzędów, należący do 
obu partyj robotniczych, (md)

Z życia leśnych ludzi
Również robotnicy leśni 

wykonują pracę ponad normę
Ze strony Związku Zawodowego Pra­

cowników Leśnych Kolo Gliśnica otrzy­
maliśmy list z prośbą o umieszczenie 
na łamach naszego pisma. Przytaczamy 
wyjątki z listu:

„Dużo się pisze o wyścigu pracy 
wśród robotników fabryk i kopalń oraz 
innych zawodów. Nie pisano bodajże 
dotąd o tym, że znajdują się również 
wśród pracowników leśnych ludzie, któ­
rzy pracują ponad normę. Mimo że ro-

Na zebraniu Pow. Zw. Inwalidów 
Wojennych, które odbyło się ub. nie­
dzieli w sali TPZ., wygłoszony 
referat naświetlający znaczenie 
gresu Zjednoczeniowego partyj 
niczych.

W dalszej części zebrania omawiano 
m. in. kłopoty i bolączki życia inwa­
lidów podkreślając głównie, że pie­
niężny ekwiwalent przyznawany za 
kartki żywnościowe nie jest wystar­
czającym i że nie dorównuje ulgom z 
jakich inwalidzi w postaci kart korzy­
stali.

Poważnym problemem jest fakt ob­
ciążania inwalidów przez właścicieli 
nieruchomości opłatami za wykonywa­
ne remonty i wygórowane ubezpiecze­
nie od ognia. Zarząd Związku posta­
nowił zwrócić się z interwencją.

został
Kón- 

rob ii-

Po zakończeniu zebrania w efektow­
nie udekorowanej sali świetlicy nowo 
zorganizowany zespół orkiestry inwali­
dów wykonał wiązanki pieśni ludo­
wych. P. Gilewski wygłosił krótkie 
przemówienie, podkreślając znaczenie 
otwarcia świetlicy w przededniu Kon­
gresu Zjednoczeniowego.

8-letnia Basia Weroniczanka za­
chwyciła obecnych walcem i zbójnic­
kim a uczennice leszczyńskiego Gimn. 
Krawieckiego wystąpiły w tańcach lu­
dowych. Całość programu dopełnił kon­
feransjer p. St. Prałat.

Świetlica służyć będzie nie tylko 
dorosłym, lecz także dzieciom i siero­
tom po inwalidach, które znajdą w 
czytelni książki, podręczniki szkolne 
oraz szereg gier i zabaw.

________________ ♦

Złodziejstwo nie popłaca
Pracownik Cegielni Parowej w Krzy­

winiu, Franciszek Mruk, zatrudniony 
w charakterze palacza skutkiem opie­
szałości i niesumiennego wykonania 
obowiązków spowodował rozrzutne zu- 
żywanię oliwy cylindrowej i maszyno­
wej, której wypotrzebowano o prze­
szło 110 litrów za dużo. Nadto, nie­
sumienny palacz przywłaszczył sobie 
na szkodę cegielni 10 litrów oliwy cy­
lindrowej i tyleż maszynowej, którą 
zamierzał sprzedać właścicielowi tarta­
ku p. T. Koniecznemu.

W tych dniach Sąd Okręgowy w Le­
sznie skazał nieuczciwego palacza na 
1 - -?>'hrok więzienia.

IV etap sztafety
WROCŁAW — WARSZAWA 
rozpoczęte sśę w Osfrowte
W dniu 10 bm. pomiędzy godz. 13.30 

i 15.00 do Ostrowa przybiegną uczest­
nicy III etapu sztafety na Kongres 
Zjednoczeniowy Wrodław—V7arszawa. 
W momencie zakończenia tego etapu 
na rynku w Ostrowie zostaną wygło­
szone okolicznościowe przemówienia, 
a o godz. 18 odbędzie się akademia 
w sali Teatru Miejskiego.

W następnym dniu o godz. 9.30 wy­
startują uczestnicy IV etapu sztafety 
w kierunku Sulmierzyc, Kalisza, Opa­
tówka i Sieradza, (jp)

PPS w Kapnie
W ub. niedzielę odbyta się konfe­

rencja powiatowa w celu wybrania 
delegata na Kongres Zjednoczeniowy. 
Konferencji przewodniczył p. Tadeusz 
Herduś. Z ramienia WK PPS uczestni­
czył w obradach p. Zdzisław Engel, 
który wygłosił referat ideologiczny. 
Zjednoczona Partia — powiedział pre­
legent — korzystać będzie z doświad­
czeń kierunku klasowo-rewolucyjnego 
polskiego ruchu robotniczego i tych 
jednolitofrontowych elementów w PPS, 
które w walce z prawicą zerwały z 
burżuazyjną ideologią dawnego kie­
rownictwa.

Po żywej dyskusji nad referatem 
wybrano wśród żywiołowych oklasków 
delegatem na Kongres Eugeniusza 
Krupę, wypróbowanego działacza ro­
botniczego oraz na zastępcę. Włady­
sława Mocka z Ostrzeszowa, (j. w.)

t « <
botnicy leśni wykonują pracę w bardzo 
trudnych warunkach, niejednokrotnie 
przy złej pogodzie, podchodzą oni do 
pracy z zapałem i przekonaniem, że 
pracują dla dobra ogółu.

Na terenie nadleśnictwa Gliśnica zor­
ganizowano wyścig pracy, który przy­
niósł pożądane rezultaty. W leśnictwie 
Smoszew robotnicy Józef Pietraszak i 
bracia Jan, Stefan i Antoni Cegłowie 
wykonali pracę w 250 proc, normy, a' 
robotnicy Szkudlarek, Senk i Swedro- 
wski w 235 proc, normy. W leśnictwie 
Palczew robotn’cy Antoni Jany i Wła­
dysław Jędrkowiak wykonali pracę w 
162 proc, normy, a robotnicy Stanisław 
Ibron i Jan Bizan w 118 proc, noriny. 
Robotnicy ci wyróżnili się w pracy, 
chociaż w dotychczasowej taryfie płac 
za wyrąb drewna w lesie nie przewi­
dziano premii za pracę ponad normę. W 
tej chwili opracowuje się w Warszawce 
nową taryfę plac, która zapewne takie 
prenre będzie uwzględniała.

Celem uczczenia Kongresu Zjedno­
czeniowego pracownicy leśni nadleśni­
ctwa w Gliśnicy na ostatnim swoim ze­
braniu postanowili przyczynić się su­
mienną i wydatną pracą w biurze i w 
terenie do przedterminowego wykona­
nia planu produkcji w pierwszvm kwar­
tale roku gospodarczego 1948/49. Pra­
cownicy umysłowi postanowili bezin 
teresowmie przepracować dodatkowo 3 
godziny dziennie, w okresie od 29 li­
stopada do 8 grudnia br. w celu wy­
konania zaległości biurowych, a praco­
wnicy fizyczni, zobowiązali się dołożyć 
swych sił w pracy dla powiększenia 
normy wydajności przv wyrębie dre­
wna". (md)

Coś tu jest nśe w pcrząta
najgorzej 
podwórzu 
łasy, toalety czy latryny polewę, tru­
dno określić. W każdym razie coś, co 
urąga wszelkim przepisom higieniczno- 
sanitarnym.

Coś tu jest nie w porządku. Jeśli 
bowiem nie są potrzebne tego rodzaju 
„urządzenia” należy je znieść i unie­
możliwić ich odwiedzanie.

Nie wolno przyzwyczajać młodzieży 
do tego rodzaju prymitywizmu, zwła­
szcza młodzieży, która już w niedale­
kiej przyszłości stanowić będzie nowe 

i wewnątrz budynku jest wielki. A już i kadry wychowawców, (hel)

Zwiedzającemu Liceum Pedagogiczne 
przypaść musi do gustu wiele rzeczy. 
Podobają się starannie utrzymane ko­
rytarze, jasne i przestronne sale wy­
kładowe, wielka ilość kwiatów na pa­
rapetach okien. Wreszcie najbardziej 
chyba ujmują roześmiane twarze zado­
wolonej młodzieży. Tyle w nich en­
tuzjazmu do nauki, do pracy społecz­
nej.

Gorzej jednak, kiedy wychodząc z 
gmachu zmylimy wyjście i miast na 
ulicy znajdziemy się na dziedzińcu 
szkolnym.. Nie tak winien on wyglą­
dać. Kontrast tego, co spotyka się tu

25 fał procy zawodowej
Niecodzienna uroczystość odbvła się 

ostatnio w Gimn. i Liceum Ogólno­
kształcącym w Lesznie. Dyrektor Za­
kładu p. Fr. Kasior — inicjator odbu­
dowy zniszczonego podczas działań 
wojennych gmachu gimnazjum, obcho­
dził jubileusz 25-Iecie pracy zawodo­
wej w szkolnictwie.

Podczas uroczystości przemawiali 
m. in. z ramienia ZNP p. Kowalski i 
w imieniu Samorządu Szkolnego p. Je­
rzy Huraś

Prezes Koła Rodzicielskiego przy 
Gimn. i Liceum przekazał podczas uro-1

przedstawiają się stojące w 
ubikacje. Chlewy to czy sza-

S^otS aeSresesM
Urzędu Likwidacyjnego ó

Niejednokrotnie już pisaliśmy o dzi­
wnym tolerowaniu pamiątek poniemiec­
kich, 
ści i

W
fakt,
ważnej zresztą instytucji, posługują­
cej się jeszcze dzisiaj drukami hitle­
rowskimi.

Oto jeden z naszych czytelników w 
Lesznie otrzymał ostatnio pismo od... 
„Grundstuckgesellschaft

im Reichsgau Wartheland —
Zweigstelle Lissa",

z którego „dowiaduje" się, że... „Be- 
treifend Ihrer Kaufanfrage kónnen Sie

wynikającym chyba z opieszale* 
niedbalstwa.
tych dniach zanotowaliśmy nowy 
świadczący o niepoprawności po-

Ale t© już po polsku.
Czyżby w instytucji zajmującej się 

tzw. „meblami poniemieckimi" są­
dzono, że wolno się z tej racji posłu­
giwać jeszcze dzisiaj a więc 4 lata po 
wojnie, wszystkim co po okupacji zo­
stało?

Może by jednak Urząd L i k w i d a* 
cyjny zlikwidował wiesz* 
cie te najbardziej przykre hitlerowskie 
pozostałości. (hel)

PPS w Lesznie
W konferencji powiatowej PPS w 

Lesznie wzięli udział także delegaci
nicht... da im Zuge des Totalen Kriegs-!26 Wschowy:. Przewodniczył Stanisław 
einsatzes... itd.

Pismo zaopatrzone w szumny podpis,i31? Poseł Częs.aw Grajek. Po■ omowi
a jakże, no i naturalnie „pozdrowie­
nie": Heil Hitler!

Ile w jednym momencie przeżył bie­
dny odbiorca listu nie trudno się do­
myśleć. Długo nie mógł zrozumieć, co 
się dzieje? Mógł przypłacić to zdro* 
wiem. Może wydało mu się nawet, że 
4 lata jakie minęły od końca wojny, 
to tylko sen. Że okupacja...

Na szczęście w pewnym momencie 
odwrócił machinalnie zapisaną kartę 1 
znalazł...

Okręg. Urząd Likwidacyjny — Ob­
wód Leszno zawiadamia ob. M.... o roz- 

czystości 40 krzeseŁ zakupionych dla!łożeniu na raty należności za meble 
auli przez Koło Rodzicielskie. i poniemieckie...

Mańczak. Referat ideologiczny wygło- 
“ ‘ ' Po omówie­

niu wrogiej działalności WRN oraz 
błędów klasy robotniczej w przeszło­
ści, poseł Grajek powiedział: „Buduje­
my w Polsce socjalizm oparty na bo­
gatych doświadczeniach państwa socja­
listycznego, jakim jest Związek Ra­
dziecki. Idziemy drogą rewolucyjną 
ku lepszej przyszłości świata pracy.”

Po dyskusji nad referatem wybrano 
wśród żywiołowych oklasków delega­
tów na Kongres. Zostali nimi: poseł 
Czesław Grajek, sekretarz PK PPS Sta­
nisław Golonka a zastępcami Czesław 
Czuszke i Serkies.

W obradach uczestniczyli sekretarze 
PPR Kowalski i Sołtysiak, (j. w.)

Poznań, św. Wawrzyńca 33

Poznań

smutku
i wnuki

26811

W sobotę, dnia 4 grudnia 1948 zasnął w Bogu po długich 1 ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz najdroższy synuś, brat 
i wnuk, śp.

Edmund Józef Szymkowiak 
przeżywszy lat 21. A

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm., o godz. 11 na cmentarzu 
jeżyckim.

W ciężkim smutku pogrążeni 
rodzice, siostra, brat, babcia

Poznań, Gniezno Buenos-Aires 26800

MyMWMfHMMM
Dnia 3 grudnia 1948 zmarł nagle, śp.

inż. Bronisław Paszy oski 
były dyrektor Lasów Państwowych w Radomiu 

dyrektor Liceum Leśnego w Goraju
W Zmarłym straciła Dyrekcja Lasów Państwowych doświadczonego i 

wzorowego pracownika.
Wyprowadzenie zwłok na cmentarz w Lubaszu nastąpi we wtorek, 

7 bm., o godz. 10 z gmachu Liceum Leśnego w Goraju. 12a-66
Dyrekcja 

Lasów Państwowych Okręgtf Poznańskiego w Poznaniu

Dnia 5 grudnia 1948 zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św., 
po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, nasza najdroższa i nieodżało­
wana żona, mamusia i babcia, śp.

z Reicheltów

Stanisława Mandok 
przeżywszy lat 51.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 9 bm., o godz. 11.30 z kaplicy cmen­
tarnej na Jeżycach Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, 11 bm., 
o godz. 8 w kościele św. Floriana na Jeżycach, o czym zawiadamiają 

w ciężkim smutku pogrążeni

mąż i dzieciv 26867

Dnia 4 grudnia 1948 zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 90, nasza droga matka, babcia i prababcia, śp.

z Nowickich

Marta Dukatowa
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 9 bm., o godz. 11.45 z kaplicy cmen­

tarza jeżyckiego. W smutku pogrążona 

rodzina
F2318

Dnia 4 grudnia 1948 r. zmarł po długich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz kochany 
ojciec, teść i dziadek, śp.

MtabaF Chałupka 
w 68 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 bm. o godz. 
mu żałoby w Zegrzu, o czym zawiadamiają

pogrążeni w 
żona, dzieci

Poznań - Zegrze, Milczańska 73, m. 1.

Dnia 4 grudnia 1943 zasnął w Bogu po cięż 
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najukochańszy syn, brat, szwagier i wu­
jek, śp.

Wiktor Dota
dyrektor Komunalnej Kasy Oszczędności 

, x w Chełmży w wieku lat 45. '
Pogrzeb odbędzie się w środę, 8 bm., o godz. 

14.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W ciężkim smutku pogrążona 

rodzina
Msza św. odprawiona zostanie w czwartek, 

9 bm., o godz. 8 w kościele św. Marcina przy 
ul. Fredry.

Poznań, Strzelno, Chełmża, Swarzędz, 
Będzitowo 1 Mokre 26858

W niedzielę, dnia 5 grudnia 1948 zasnęła w 
Bogu, opatrzona Sakrameniami św., moja naj­
ukochańsza mateczka, śp.

z Przysieckich

Anna Szajkowslsa
Pogrzeb 

z kaplicy

Poznań.

odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 14.45 
cmentarza na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążona 
córka

Fabianowo C3841

W dniu 5 grudnia 1948 zasnął w Bogu nagle, 
nasz drogi ojciec, teść, wuj i dziadek, śp.

Jan Malbk
przeżywszy lat 79.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 9 bm , 
o godz. 11.15 z kaplicy cmentarza jeżyckiego. 
Msza św. odprawiona zostanie 11 bm. o godz. 8 
w kościele Serca Jezusovzego na Jeżycach.

W smutku pogrążone 
dzieci 1 rodzina26881
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n .Barbarossa"
ł o błyskawicznych, znienacka zadanych, druzgocących ciosach, 

'wy mierzonych w Polskę, Norwegię, Belgię, Holandię, Francję, Ju­
gosławię, Grecję — rosła sława i potęga armii hitlerowskiej. Duma 
rozpierała jej strategów. Wedle planu „Barbarossa“ — naczelne do­
wództwo niemieckie miało podbić Związek Radziecki w ciągu 6 ty­
godni. Przede wszystkim chcieli zdobyć Moskwę. Główne uderzenie 
szło starym szlakiem przez Mińsk. Orszę, Smoleńsk, Wiaźmę.

"A więc panowie, życzę powodzenia, 
uczymy się w Moskwie na defila­

dzie ’ — oświadczył Hitler swojej ge- 
Reralicji dnia 9 czerwca 1941 r.

Ofensywa, rozpoczęta w zdradziecki 
sposób, pozwoliła napastnikowi wziąć 
inicjatywę w swoje ręce. Przewaga sił, 
doświadczenie bojowe, zaskoczenie 
stworzyły dla niego warunki niezwykle 
korzystne. Armia Radziecka cofała 
się. Tocząc walkę o każde większe 
miasto, o każdą nową linię obrony za­
dawała jednak nieprzyjacielowi sku­
teczne i dotkliwe ciosy. W miarę po­
stępującej mobilizacji sił oporu, tem­
po posuwania się ofensywy niemiec­
kiej malało. Dążąc za wszelką cenę do 
ostatecznego rozstrzygnięcia walki, nie 
licząc się ze stratami w ludziach i 
sprzęcie udało się Niemcom dotrzeć 
niemal do wrót stolicy. Przez lornetki 
dobrze już widać było gwiazdy krem- 
lowskie. Żołnierze niemieccy wyzna­
czali sobie spotkania na ulicach Mo­
skwy.

niosły 85 tys. zabitych, 1 500 czołgów 
i wiele innego sprzętu.

Rozwiała się legenda o niezwycię­
żonej armii niemieckiej. Poniosła ona 
dotkliwą klęskę na podstawowym od­
cinku frontu. Niemcy pocieszali się, że 
to zima i mrozy zadecydowały o ich 
porażce. W rzeczywistości szablonowa 
strategia niemiecka nie wytrzymała 
próby w zetknięciu z radziecką.

Zwycięstwo Armii Radzieckiej pod 
Moskwą wlało otuchę w serca ujarz­
mionych przez Niemcy narodów, roz­
nieciło silniej ogień wojn$ partyzanc­
kiej. Płk. Cz. Biernacki

Czasem można usłyszeć zdanie, że 
na zebraniach niekiedy panują nudy. 
Zdanie to posiada swój istotny wy­
dźwięk szczególnie na licznych konfe­
rencjach sprawozdawczych. Można po­
wiedzieć, że na tych właśnie konferen­
cjach tak jest w istocie.

Ostatnio brałem udział w konferen­
cji powiatowych instruktorów spół­
dzielń uczniowskich w Poznaniu. Im­
preza ta jednak była zaprzeczeniem 
tego co wyżej powiedziałem, dlatego 
warto tematykę obrad szerzej omówić.

Mała salka zapełniona nauczycielami 
i nauczycielkami. Skupione twarze. 
Wielu notuje Przemawia właśnie dele­
gat z Warszawy który w długim refe­
racie nakreśla zadania pracy w spół­
dzielniach uczniowskich. A potem za­
czyna się ożywiona dyskusja, zapyta­
nia, projekty — jednym zdaniem film 
nowego życia i idei przesuwa się w 
wyobraźni.

Czy jednak słowa te odpowiadają I wadzony właściw’e przez nikogo, 
rzeczywistości? Niechai odpowie na tojWszyscy do niego maja dostęp każdy 
pytanie teren. sam siebie obsługuie, bierze zeszyty,

Nowe Miasto w Jarocińskiem — płaci wvnv.en'oną w cenniku kwotę i 
Szkoła Podstawowa W jednej z klas okazuje się że tego rodzaju przedsie- 
widnieje otwarta mała szafka, pełna Ibiorstwo prosperu e nader dobrze nig- 
zeszytów. ołówków piór i butelek atra-j dy nie braknie w nim pieniędzy, a na- 
mentu. Przy szafie stoi kilku chłop ' ”’"ł ‘ u~ -----
ców.

— Masz drobne Stachu?
— Nie, nie mam
— Tu też nie widzę drobnych w tej 

szafce...
Młody chłopiec trzyma w ręku plik 

banknotów wyjętych z szafki i szuka 
w nich czegoś zawz‘ęcie.

— Nie ma drobnych.
— Wiesz co — odpowiada

— zostaw im te 10 złotych 
jedno piórko więcei Przyda 
na pewno.

Jest to mała placówka uczniowskiej 
spółdzielczości — sklepik zaufania pro-

mu drugi 
i zabierz 
nam się

Ambitne stare miasteczko
w walce o swe historyczne prawa

*
Wiele stolic europejskich padło w 

ciągu kilku dni: Warszawa, Oslo, Am­
sterdam, Kopenhaga, Bruksela, Paryż, 
Belgrad, Ateny. Niejednemu z poli­
tyków Zachodu wydawało się, że te­
raz przyszła kolej na Moskwę.

Tymczasem pół miliona mieszkań­
ców Moskwy, w tym większość kobiet,; 
wznosiła fortyfikacje na przedpolach' 
Moskwy. Długość linii obronnych rów­
nała się podwójnej odległości od Mo­
skwy do Warszawy. Poza regularną 
mobilizacją sformowało się w ciągu 
paru dni 11 dywizji proletariatu mo­
skiewskiego — w większości spośród 
komunistów, członków partii.

Bohaterska Armia zagrodziła żelaz­
nym murem drogę do Moskwy. Nie 
udało się złamać oporu milionowego 
miasta, Ńa defiladzie w Moskwie pra­
wie pod nosem wroga, w dniu 7 listo­
pada 1941 r. Stalin przemawiał z try­
buny do żołnierzy i mas pracujących 
Moskwy.

„Patrzy na Was cały świat, jako na 
siłę zdolną do zniszczenia grabież­
czych hord zaborców niemieckich. Pa­
trzą na Was, jak na swych zbawców 
podbite narody Europy, które dostały 
się w jarzmo zaborców niemieckich. 
Przypadła Wam w udziale 
sja wyzwoleńcza. Bądźcie 
tej misji.”

Minąwszy tzw. „garbate Kujawy" i Strzelno pociąg 
dziwie kujawską, nadgoplańską równinę. Jak okiem 
równomierna kolorowa szachownica pól uprawnych, 
ozimin przegradzane kartofliskami, bu:aczvskami, ppdorywkami. 
dzie rolnicy wybierają jeszcze popularną i dochodową cukrówkę. Z radością 
stwierdzamy, że nigdzie nie widać ugorów. Jakże inny obraz niż w roku 
1946, kiedy pierwszy raz po wojnie jechałem w te strony. To dowodzi ja­
sno, że nasze rolnictwo przez wszystkie trudności powojenne przebrnęło zwy­
cięsko. Nie można pominąć faktu jak doniosłą rolę odegrały w tej sprawie 
dwa czynniki: mechanizacja i pomoc sąsiedzka.

wtoczył się na praw- 
sięgnąć rozciąga się 

Wydłużone kwadraty 
Tu i ow-

I

wielka mi- 
więc godni

*
Pierwszy generalny atak 

■w^październiku 1941 r. skupił 30—35 
dywizji niemieckich. Rozbił się on o 
żelazny pierścień obrony Moskwy. Przy 
powtórnym ataku, w listopadzie, Niem­
cy skoncentrowali 51 dywizji, dużą 
ilość artylerii, czołgów i innych rodza­
jów broni.

Dnia 6 grudnia 1941 roku wojska 
frontu zachodniego rozpoczęły kontr­
ofensywę na całej szerokości odcinka 
moskiewskiego. Podkowa, która ota­
czała Moskwę od razu zatrzeszczała. 
Tempo ofensywy radzieckiej było o- 
gromne. Mimo dużej pokrywy śnież­
nej, wojska posuwały się na niektó­
rych odcinkach o 15—20 km dziennie.

Straty niemieckie do 10 grudnia wy-

na Moskwę

90 wsi
na Warmii i Mazurach 
otrzymał^ swiatfo
OLSZTYN (PAP). Załoga Zjedno­

czenia Energet. okręgu mazurskiego, 
dokonała w czasie od 1945 r. do 30 li­
stopada br. elektryfikacji 359 wsi i 75 
majątków PNZ. W roku bieżącym 
zelektryfikowano 90 wsi, w tym 66 
wsi na koszt użytkowników i 24 wsie 
z kredytów skarbowych oraz 22 ma­
jątki PNZ. Możność korzystania z do­
brodziejstw energii elektrycznej udo­
stępniono w bieżącym roku mieszkań­
com 2000 zagród wiejskich. W roku 
1949 Zjednoczenie Energetyczne okrę­
gu mazurskiego planuje elektryfikację 
następnych 90 gromad wiejskich.

z Kruszwica

W miarę zbliżania się pociągu do 
historycznego Gopła mimo woli wci­
skają się do głowy różne skojarzenia 
myślowe. Wszak tu powstała legenda 
o Popielu, myszach i Piaście. Ńa tej 
legendzie oparł Krasicki swoją „My- 
szeidę", Romanowski tragedię „Popiel 
i Piast", Słowacki „Balladynę", a Kra­
szewski w .Starej Baśni" genialnie od­
tworzył życie naszych prao-ców nad 
Gopłem. Jezioro wraz
było natchnieniem dla wielu innych 
jeszcze pisarzy, muzyków i poetów, że 
wspomnę choćby tvlko Długosza, Ka­
sprowicza, Przybyszewskiego, Żeleń­
skiego, Różyckiego Ryszarda Berwiń- 
skiego („Bogunka"). Wincentego Pola 
(„Kujawiane Gopło"), itd.

Tok myśli przerywa ktoś ze współ­
pasażerów okrzykiem: O, o Mysia 
Wieżal Dojeżdżamy do Kruszwicy do­
znając za każdym tu przybyciem no­
wych wzruszeń. Bo jakże? Pierwsza 
stolica Polski, zwykły kołodziej Piast 
wyniesiony wolą ludu na tron książę­
cy, bunt tegoż ludu przeciwko tyranii 
Popiela, idącego za głosem doradców 
niemieckich. Piękna tradycja demokra­
tycznej Polski.

gotować do obchodu 1000-lecia istnie­
nia państwa polskiego i grodu krusz­
wickiego. Przygotowania rozpoczęto 
już obecnie, powołując specjalny ko­
mitet obywatelski, którego zadaniem 
będzie nie tylko urządzenie w 1963 
roku obchodu, ale także przeprowa­
dzenie starań celem przywrócenia mia­
stu dawnej świetności. Ta 15-latka w 
mniejszym zakresie już się rozpoczęła. 
Zakłada sie nowe chodniki, skwery 1 
kwietniki co nada miastu estetyczny 
i wielkomiejski wygląd. W projekcie 
jest budowa dużego gmachu na po­
mieszczenie biur przyszłego urzędu 
starościńskiego.

O przywrócenie powiatu kruszwic­
kiego czyni bowiem również starania 
wspomniany już komitet i fama głosi, 
że w dniu obchodu 1000-lecia pań­
stwowości polskiej (główne uroczysto­
ści odbędą się w Kruszwicy) utworzo­
ny będzie powiat kruszwicki. Argu­
mentów przemawiających za takim za­
łatwieniem sprawy istnieje wiele. Naj­
ważniejszym z nich to fakt, że do 
pierwszego rozbioru Polski, tj. do roku 
1772 istniało rozległe

dnoczenia Energetycznego na Boże Nd 
rodzenia zabłyśnie w Kruszwicy sw:a 
tło elektryczne. Będzie to dla miesz­
kańców najmilszy i najpra&tycznie szy 
podarek gwiazdkowy Dotąd bowiem 
posługiwano się światłem gazowym 
nie zawsze wygodnym często zawo­
dzącym.

Planuje się także rozbudowę miasta 
po zachodnie stronie jeziora Nam się 
zdaje, że rozbudowa w tym kierunku 
nie jest wskazana, gdyż tereny po tej 
^stronie są zbyt nisko położone. Nato­
miast brzeg wschodni jeziora to teren 
znacznie wyższy i dogodniejszy, tym 
samym do powstawania budowli tak 
mieszkalnych jak i fabrycznych. Siady 
zresztą wskazują, że historyczne osiedle 
kruszwckie leżało po tamtej stronie i 
obecna rozbudowa powinna iść właśnie 
w tamtym kierunku. Lepiei się to bę­
dzie kalkulować finansowo, no i przede 
wszystkim odegrać tu powinien rolę 
wzgląd na zdrowie przyszłych miesz 
kańców miasta powiatowego.

przy- 
świat 
że w

Pierwszy mUfon
Lecz wróćmy do rzeczywistości. Wy­

siadamy z pociągu rozglądając się po 
okolicy. Dymi komin cukrowni. Roz­
lega się właśnie głos syreny a za nią 
w różnych tonacjach gwizdki lokomo­
tyw i parostatków na Gople. Zanie­
pokojenie na twarzach dążących w 
kierunku miasta podróżnych. Czyżby 
alarm pożarowy?

Uprzejmy koleiarz wvjaśnia 
czynę alarmu To kruszwicki 
pracy da je znać „urbi et orbi”,
cukrowni automatyczna waga przyjęła 
w tej minucie do przerobu milionowy 
kwintal buraków. Po raz pierwszy w 
dziejach kruszwickiej fabryki cukru 
przerobiono w tak krótkim czasie tak 
rekordową ilość buraków. Wynik o- 
siągnięto dzięki współzawodnictwu 
pracy, wzmocnionemu uchwałą załogi 
o zakończeniu kampanii 7 dni wcze­
śniej niż przewidywano celem uczcze­
nia kongresu zjednoczeniowego partyj 
robotniczych.

Crnhe na ogół miasteczko przeradza 
się w czasie kampanii w głośne i pul­
sujące życiem osiedle. Nawoływania 
woźniców terkot samochodów i ciąg­
ników, gwizdki lokomotyw i parostat­
ków — jednym słowem kakofonia 
dźwięków, charakterystyczna dla miast 
przemysłowych Bu taki bowiem płyną 
do cukrowni różnymi drogami: koleją, 
kole’ką, statkami, samochodami I wo­
zami konnymi Dawniej przerabiano 
podczas kampanii 750 tys. kwintali 
obecnie dzięki powiększeniu własnych 
i przejęciu j^niacji unieruchomio­
nych, starych cukrowni w Matwach 
i Wierzchosławicach przerobionych 
będzie 1 300 000 kwintali buraków. 
Trzeba bowiem wiedzieć, że cukrownia 
kruszwicka należy do grupy najwięk­
szych i najnowocześniejszych w Pol­
sce. Barki wyładowujące buraki za­
bierają gotowy produkt cukrowni i 
„białe złoto Kujaw" — jak popularnie 
nazywa się tu cukier — wędruje do 
Gdańska i dalej w świat.

Starostwo Kruszw ckie
Zaczęto więc szperać w archiwactf 

i znaleziono stare zapiski, dokumenty 
szkice i mapy potwierdzające w całej 
rozciągłości dotychczasowe podania 
i uzasadniające projekty czynników 
miejscowych. Opracowano też w szyb­
kim tempie mapę nowego powiatu 
który obejmować będzie cały obszar b 
powiatu stizelińskiego z miastem Strzei- 
nem, 6 gmin z zaćhodniej części po­
wiatu n:eszawskiego (Sędzin, Radź e- 
iów, Bytoń, Piotrków Kujawski. Rusz 
kowo i Boguszyd^) oraz dwie gminv 
z powiatu konińskiego (Wilczyn i 
Skulsk). Wejdą więc w jego skład 
wszystkie gminy i gromady które do 
powiatu kruszwickiego należały w ro­
ku 1772. Wśród ludności Kruszwicy pa­
nuje z tego powodu zrozumiała i uza­
sadniona radość.

Słówko o spółdz'ehi
W Gminnej Spółdzielni ,.Samopomoc 

Chłopska" ruch nie do opisania. Do­
stawiający buraki do cukrowni rolnicv 
zabierają w drodze powrotnej do swych 
zagród nawozy sztuczne, węgiel, drze­
wo ' i inne towary. Zaufanie do Spół­
dzielni przejawia się choćby w tym że 
liczy aż 1200 członków. Należy ona do 
najlepszych i najzasobniejszych w woj. 
bydgoskim. Posiada 11 sklepów na wsi 
i trzy w mieście oraz dwie filie i robi 
przecię!n’e 50 mil. zł obrotów miesię­
cznie. Będąc tak zasobną może Spół 
dzielnia udzielać pomocy i kredytów 
towarowych drbbnym i średniorolnym 
chłopom. Ńa czele placówki stoi 
celant p. Stanisław Waleriańczyk.

Na Gwiazdkę
zabłyśnie światło

Dalekosiężne plany rozbudowy są już 
obecnie powoli realizowane. Miasto 
będzie zelektryfikowane. Linia wyso­
kiego napięcia została doprowadzona, 
instalacje wewnętrzne gotowe — cze­
kają tylko na ukończenie budowy trans­
formatora, którą prowadzi Zarząd Miej­
ski. Według zapewnienia Dyrekcji Zje-

par-

Miasto przysz'ośc
Nawet dla niewta emniczonych |es‘ 

jasne, że to historyczne miasteczko ma 
przed sobą wielkie możliwości rozwo­
jowe. Kanał Warta — Gonio — Wfsła 
który oddany będzie do użytku wiosną 
przyszłego roku, rozbudowa kruszwic­
kiego portu goplańskiego. wzmożony 
ruch żeglugowy na arterii komunikacyj­
nej Noteci, możliwość odnowienia sta 
rego kanału bachorskiego łączącego 
Gopło z Wisłą pod Włocławkiem — 
stwarzają takie korzystne perspektywy 
rozwojowe dla przemysłu rolniczo-prze- 
twórczego Kujaw jakich nigdy ta część 
kraju nie miała.

Zapomniana zaś, stara historyczna 
mieścina stanie się niewątpliwie na po­
łowie drogi wodnej Śląsk — Bałtyk 
poważnym centrem przemysłowym i 
przeładunkowym. Wróci do znaczenia 
sprzed kilku tysięcy lat, kiedy tędy pro 
wadziła bursztynowa droga nad Bałtyk 
o czym świadczą wykopaliska oraz ka 
walki bursztynu znajdowane w torfo­
wiskach i na dnie jeziora Gopła.

Kazimierz Jażwteckl

wet trzeba to podkreślić uczniow’e 
zwykle więcej płacą niż potrzeba za 
pobrany z szafki towar

Obrazek drugi
Międzyrzecz — Szkoła dzień sobot­

ni. W jednei z k a« kilkunastu chłop­
ców baraszkuje wesoło Bliżej kate­
dry, jeden z kolegów ubrany w białv 
fartuch orowadzj .fryz ernię" Ktoś in­
ny siedzi okrakiem na krzesełku 1 pod- 
daje sie operacji strzyżenia włosów.

— Następny proszę.
Na krzesełku siada inny z chłopców, 

który uśmiecha się znacząco.
— Proszę ostrzyc
— Jak sobie kolega życzy?
— Obojętne.
— Proszę nnrzeimie. .
Jest to jak w:dz‘mv mały zakład 

fryzjerski, czynny w każdą sobotę lub 
nrzed świętami Obsługują go ucznio­
wie i także uczniowie są jego klien­
tami Ceny usług nader niskie no 5 lub 
10 zł za strzyżenie włoków Zakład fen 
prowadzony w ramach spółdzielczości 
uczniowskiej mów* sam za siebie.

Jakie przed sobą postawiła cele tego 
rodzaju spółdzielczość?

Przede wszystkim placówki te prag­
ną zaspokoić potrzeby społeczne i kul­
turalne swych członków tzn. uczniów 
poszczególnych szkół. W tym celu or­
ganizuje sie zwvkle zespoły pracy' wy­
twórczej. iak introliaatnrnie, ogródki 
szkolne, zbiornice ziół odpadków, war­
sztaty wyrobu zabawek nomocy szkol­
nych itd. Oczywiście zakłady te sprze­
dawaną wyprodukowane towary 1 czer­
pią z tych transakcyj zyski. Z kolei 
osiągnięty dochód przeznaczany bywa 
na zakup książek do biblioteki, na 
sprzęt sportowy pomoop naukowe na 
zradiofonizowanie szkoły ’t,p.

Zasadniczą idea spółdzielczości ucz­
niowskiej iest niespotykana dotych­
czas na szerszą gkalę maksyma — wy­
chowywania przez pracę i w pracy, wy­
chowywania w dachu obywatelskim i 
zawodnwo-gospodarczym W przyszło­
ści podobno spółdzielnie powstawać 
będą nie tylko nrzy szkołach, ale rów­
nież przy kołach noszczeoólnvch orga- 
nizacyj młodzieżowych. W Wielkopol- 
sce pierwsze tego rodzaju placówki 
powstawały już w 1946 roku. Obecnie 
na ogólną liczbę 3 tysięcy szkół, ist­
nieje 827 spółdzielni uczniowskich, 
które zrzeszają 56 tysięcy członków. 
W pracy tej szczególnie wyróżnia się 
nowiat jarociński.

Spółdz?elnie te organizują sami ucz­
niowie Jednak opiekują się nimi na­
uczyciele, czyniąc to bezinteresownie. 
Na terenie powiatu działa nadto spe­
cjalny instruktor nauczyciel, który ró­
wnież bezpłatnie wykonuje czynności 
z tym związane Trzeba dodać, że 
właśnie nauczycielstwo potrafiło oce­
nić tę metodę wychowawczą 1 wpro­
wadzić ją w czyn mimo trudności. 
Dzięki Ich wysiłkowi spółdzielnie ucz­
niowskie mogły zorganizować liczne 
świetlice biblioteki kasy przezorności, 
kuchnie dożywiania, sekcje sportowe 
oraz inne placówki

Ruchem spółdzielni uczniowskich in­
teresuje się państwo, które popiera w 
całej rozciągłości tę formę pracy. Prze­
widuje się. iż w przyszłym roku na ten 
cel zostaną przeznaczone odpowiednie 
kredyty. Wówczas nnch ten rozwija­
jący się spontanicznie ogarnie całą 
polską młodzież szkolną. Z. N.

Przywoływania do 10Q0-'ec’a
Kruszwica stoi obecnie w obliczu 

'■'owej, regionalnej 15-lat.ki. W tym 
okresie bowiem miasto chce się przy-

KLUB ODRODZENIA 1949 
Deklaracja

Zgłaszam się narczłonka Klubu ,.Odrodzenia" i zobowięzuię 
się do płacenia abonamentu za książki w kwocie zł 1.800 rocznie, 
płatnych po 150 zł miesięcznie, po 300 zł co druqi miesiąc lub 
po 900 zł półrocznie (niepotrzebne skreślić)

Moje prawa i obowiązki sa mi znane.

Nazw sko, (Mieiscowość)

(Imię)

‘Zawód)

(Podpis)

'Ulica, Ni domu)

'Poczfa, pow;a*

Wycięć, nakleić na kartkę pocztową i przesłać pod adresem Warsza­
wa Daszyńskiego 14, Klub „Odrodzenia". w 12b-25

Wiecej mleka 
jdi i drobiu w Wielkopolsce

Spółdzielnie mleczarskie w Wiel- 
kopolsce i na Ziemi Lubuskiej, ze­
brały w ciągu 9 miesięcy bieżącego ro­
ku przeszło 170 milionów litrów mleka 
(plan gospodarczy na cały rok przewi­
dywał uzyskanie 162 milionów litrów).

Ustalony na rok 1949 plan gospodar­
czy przewiduje dalszy wzrost produkcji 
w spółdzielniach mleczarskich. Dosta­
wa mleka do spółdzielni preliminowana 
została na ponad 255 milionów litrów, 
co stanowi jedną piątą część dostaw w 
skali ogólnokrajowej.

Spółdzielnie mleczarskie w Wielko- 
polsce nastawione są głównie na pro- 
dukc ę masła, stając się w ten sposób 
głównym dostawcą dla ośrodków prze­
mysłowych: Śląska i Łodzi

Na odcinku produkcji jajczarskiej w 
roku 1949. w woj poznańskim skup ‘aj 
obejmie 65 milionów sztuk.

W zakres’e drobiarstwa i pierzarstwa 
projektuje się w roku 1949 dokonać 
skupu 60 tysięcy sztuk gęsi. 10 tys. 
sztuk indyków 25 tys. sztuk kur i kur-.,, 
cząt oraz 5 tys sztuk kaczek przezna­
czonych w dużei mierze na eksport

Ogólna wartość przewidzianej pla­
nem pro-dukc i spółdzielni mleczarsko- 
jajczarskich w województwie poznań­
skim sięga do 8 i pół miliarda złotych.
Nr 337 STRONA 3
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GumowepasypędneiDasy klinowe
standartowe produkowanych rozmiarów do traktorów, 
samochodów, agregatów silnikowych w przemyśle 
dostarcza wszystkim zarejestrowanym przeds;ęb or$łwom 1 zakładom 

CENTRALA HANDLOWA
f PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO

przedsiębiorstwo państwowe wyodrębnione
ODDZIAŁ W POZNANIU

HURTOWNIE: Poznań, ui. Mickiewicza 28 — lei. 
Kalisz, ul. Podwale 8 „
Zielona Góra, ul. Ogrodowa 1 b „

Przyjmujemy zamówienia na ro2m'ary specjalne.

Neprawdą
jest, że Zofia Kaczmarek, córka Stanisława, 
rolnika z Pacanowie gm. Pleszew powiat 
Jarocin zabrała dla siebie 500 zł, które wrę­
czyłem do jej rąk w sierpniu 1947 r. na do­
żynkach w Pacanowicach. Sądownie zostało 
udowodnione, że dopełniła swego obowiąz­
ku. Przepraszam za wyrządzoną jej krzyw­
dę przez pomówienie bezpodstawne.
12a-69 Andrzej Jankowski

rolnik x Pacanowie
1

SHC
Numer akt: I. Km 822/48

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu rewiru I 

Stanisław Nowaczyk mający kancelarię w Poznaniu, 
ul. Bojowa nr 7 na podstawia art. 602 k.p.c. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnią 10 grudnia 1948 r. 
o godz. 12.30 w Poznaniu, ul. Robocza nr 5 (garaż) 
odbędzie się pierwsza licytacja ruchomości, należą­
cych do ob. Zefirynd Gacka składających się z 1 sa­
mochodu osobowego marki D.K.W. oszacowanych na 
łączną sumę zł 100 000,— zł.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Poznań, dnia 25 listopada 1948 r. 
12b-113 Komornik: (—) Nowaczyk

^gWWOHT''ilTII[||r|||M|||||| llll Jllllllll —IM]

„Pióropol“
Sp. z o. o.

Centrala skupu i 
sprzedaży pierza

Poznań, Jagiellończyka 
skupuje 
podskuby gęsie z 
żywca 1 tuczarniane, 
także kacze. p9408

Lekarskie
Mgr Kuntzówna, specjalistka 
pielęgnacji cery, włosów. Sło­
wackiego 34, m. 4, tel. 94-34, 
od 10—13 i 15—17. Indywi­
dualne stosowanie własnych 
kosmetyków. 12a-5

Wolne posady
Uczeń szewski potrzebny. Po­
znań, ul. Wały Jana III nr 10. 

26818
Starsza gosposia, uczciwa, do 
2 osób. Zgłosz.: Łukaszewicza 
11/13, biuro do godz. 16-tej. 

26812
Czeladnik stolarski, dwóch 
woźniców zaraz — ul. Stolar. 
ska 2. 26806
Fryzjerka-manikurzystka, do. 
bra siła, potrzebna zaraz. Wa­
runki dobre. Frankowski, 
Szklarska Poręba Górna. Za­
kład fryzjerski. 12b-101
Przedstawicieli wprowadzo. 
nych w branży galanteryjnej 
poszukujemy. „Elastik". War­
szawa. Hoża 52. 12b-100
Panienka do składu potrzebna 
zaraz dobrym poleceniem. Pie­
karnia, Woźna 10. 26838
Pomoc do wszelkich prac do­
mowych potrzebna zaraz na 
wyjazd. Oferty Głos Wielko, 
polski nr 26831.
Kasjer - kas jerka z praktyka 
oraz rządca potrzebni. Zespół 
Smogory, poczta Smogory, po­
wiat Rzepin. 12a-65
Pomoc domowa uczciwa, go­
towaniem do Środy. Informa­
cje: Poznań, Skarbowa 15 m. 7 

26858

samodzielny — jedno­
lity plan kont zaraz 
potrzebny. Osobista
zgłosz. Centy. Zaop. 
Mater. Przem. Odziez., 
ul. Kraszewskiego 21/25 
blok nr 7. 12b-il<

Gosposia lub starsza dziewczy. 
na. uczciwa potrzebna. Matej­
ki 61 m. 8._________ 26860
Stolarzy meblowych oraz osobę 
do fornierowania poszukujemy. 
Bracia Szczanłeccy, wytwórnia 
mebli, Chlebowa 26. 26863
Bieliżniarka na bieliznę męską 
potrzebna. Zgłoszenia: tele­
fon 47-15.___________ p9543

.Potrzebna gosposia samodziel­
na do lat 40. Focha 105 m. 10 

26844

Szuka posauy
Ekspedient-magazynier branży 
samochodowej z długoletnią 
praktyką przyjmie posadę za­
raz. Of. Głos Wlkp. nr 26817
Gosposia poszukuje posady na 
wieś, Of. Głos Wikp. nr 26810.
Administrację domów pjzyjmę. 
Ul, Sczanieckiej 4a m. 1. 
____ _______________ 26837 
Gospodyni kucharka dobrymi 
świadectwami i długoletnią 
praktyką poszukuje posady od 
15. 12. 48. Oferty Głos Wielko­
polski nr 26846.
Higienistka dentystyczna szuka 
posady. Oferty: PAR Ratajcza­
ka 7, pod 12,225. p9544
Maturzystka, ukończony kurs 
handlowy, biegle paląca na 
maszynie, przyjmie pracę biu­
rową. Of, Gl. Wlkp. nr 26866. 
Osoba starsza, bardzo uczciwa, 
szuka pokoiku w lepszym do­
mu w zamian za pracę domo­
wą. Oferty nr 3541 Czytelnik, 
Armii Czerwonej 1.____ C3835
Przyjmę posadę gorzelanego, 
rektyfikatom. Mam 30-letnią 
praktykę, dobre świadectwa. 
Adres wskaże Glos Wielko, 
polaki nr 12a-68,
Biuralistka z praktyką biuro­
wą znajomością księgowości, 
wykształceniem średnim (ma­
tura liceum administracyjnego) 
pisząca biegle na ma.-zynie 
szuka posady. Of. Głos Wlkp. 
nr 26841.

Nauka
Przygotowanie do matury opóź­
nionych. dorosłych, klasa pół­
tora miesiąca. Limanowskiego 
25 m. 8, godz. 15—16. 26845
Księgowość z przebitkową, 
uproszczoną i podatkową, do 
całkowitej pewności bilanso­
wej. Wpisy: Szkoła Przyspo­
sobienia Handlowego pl, Wol. 
noścj 2._____________ 12a-26
Kursy pisania na maszynie śle­
pą metoda, wszystkimi palca­
mi — Piotr Pieprzycki. Poznań 
al. Marcinkowskiego 26, tele­
fon 23-62 Dla zamiejscowych 
kursy listowne. p9438

Najciekawsze audycje radiowe na czwartek 9.12. 48
11.40 Audycja dla przedszkoli; 12.20 Muzyka polska. Wy­

konawcy: Jerzy Sergiusz Adamczewski (baryton). Maria Mirska 
(fortepian). Hieronim Szperka (akomp.); 12.45 Audycja dla 
wsi z W-wy; 12.55 Audycja dla wsi — pogadanka „Wieś w 
akcji Zabrza" w opr. Stanis awa Strugarka; 14.20 Kursy radio­
we dla nauczycieli — „Odruchy warunkowe" w opr. Stanisława 
Gerstmana; 14.40 Koncert solistów. Wykonawcy: Jadwiga Ma­
tuszkiewicz (fortepian) i Bernard Nowacki (baryton). Akompa­
niuje Laura Matusik; 15.10 „Na fali PZZ‘ — pogadanka pt. 
„Polski Związek Zachodni wobec zjednoczenia obu partii ro­
botniczych"; 15.30 Audycja dla dzieci — „Gawęda o jedno­
ści”; 16.50 „Historia ruchów robotniczych w Polsce" — po­
gadanka; 17.05 Ludowe pieśni bułgarskie; 17.20 Kameralna 
muzyka radziecka; 18.00 ..Międzynarodowe pieśni rewolucyjne 
i pieśni masowe"; 19.00 „Sojusz robotniczo-chiopski" — 
audycja słowno-muzyczna; 20.45 Kwadrans lekkiej muzyki 
francuskiej; 21.00 „Banasiowa" — słuchowisko wg Marii Ko­
nopnickiej; 22.00 „Poematy symfoniczne kompozytorów sło­
wiańskich"; 22.45 „Co słychać w Wielkopolsce"; 22.50 Na 
; wojską nutę. X

Wydawca: Spółdzielnia Wydawnlczo-Ożwlatowa „Czy­
telnik".
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62-70 I 74-24
Biuro Ogłoszeń: Poznań ul. Wyspiańskiego 10. I ptr 

Tel. 64-75 l 62-70 (wewnętrzny 5). Konto PKO 
Poznań V-4499

Administracja (prenumerata); Poznań ai Marsz Focna 
16 tel. 69-72 Konto PKO Poznań V-4499.

W sprawach og oszeniowych należy się zwracać tylko 
do Biura Ogłoszeń ras w sprawie prenumeraty do 
Administracji.

Tłoczono w Drukarni P. P. Z. 0. Poznań-FÓtaac 
K—56739

’+

12b-112

&

Kosmetyki „Miraculum

wO

warg
hurtowa:

18-66, 18-67 
12-49

7-37

*—9—9—99——*•*—999999—99

Koili

w Katowicach, ul. Warszawska 8 
poszukują dla Wytwórni nr 9 w Łęgowie 

k. Bydgoszcży

£
Bracia Chojnaccy
Poznań. Mielżyńskiego 4 — telefon 93-44

Zjednoczone Zakłady
Juz ukazał

ZNAKOMITE

W Po znaniu
12b-105 i

i

]• dziecięce — walizki, wyroby ko­
szykarskie, wycieraczki, sienniki, 
szpagaty, liny konopne polecają

ksiegowego-bilonsistę
przemysłowego (wykwalifikowanego)

Wynagrodzenie wg grupy IV obowiązującej 
tabeli płac dla pracowników finansowo- 

księgowych.
Zgłoszenia kiero vać należy do Oddziału 

Osobowego 12b-9T
»»e«*««ce««ee4»ee«cee»»»«»o««4«&»e»e<w>M«9e«c»»

Kremy I olejki
Szampony
Pudry
Kredki do

▲
♦ Kosmetyki specyficzne 

Zasypka dla dzieci 
Pasta i proszek do zębów 
Woda kolcńska

Oddziały
Przemysłu Chemicznego

V
Sprzedaż

I Pododdziały Centrali Handlowe)

Ceraty
Linoleum 

Plusze 
Chodniki —• Dywany 
tanio kupisz w specjalnym 
magazynie materiałów 

meblow. i dekoracyjnych 

FR. PERTEK 
POZNAŃ 

Kraszewskiego 17 
lal. 519-67 Ua-33

FABRYKA 
JEDWABI

Władysław Krawczyk 
Łódź, Słowiańska 22

Jedwabie gradkie 1 
filmowe,, sukniowe i 
bieliźniane, pikę 
sprzedaje kupcom 
hurtowym i detalicz­
nym.

Biuro Sprzedaży:
Magistracka 25 m. 14 
tel. 129-05. 12b-103

*
F-ma „BENOWA'
Poznań, ul. Ratajczaka 15 

(Pasaż Apollo)

Podnosi

oczfro

I
; O G ł O OROBME

Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8— I9-tej. w soboty od 8—17-tej « Poznaniu przy uf Wyspiafl 
skiego 10 I piętro. — Tel. 64-75 t 62 70 (wewn. 5). — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Giełda Zbożown-Towarowa
w Poznaniu

ogłasza

konkurs na stanowisko

maklera przysięgłego
Lekcji pisania na maszynie 
udzielam. Szewska 3 in. 6.

26830
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna — Jan 
Szczurek, aleje Marcinkowskie­
go 2a. 26818

Korepetycyj 
z matematyki, fizyki, 
chemii i in. przedmiot, 
udzielają — studenci 
Szkoły Inżynierskiej. 
Zgłoszenia Bratnia Po­
móc S. I., pl. Curie- 
Skłodowskiej, tel. 10-89. 
26556

Handlowe półroczne, popciu. 
dniowe kursy rozpoczynam 
3 stycznia. Kursy Handlowe 
Smólskiego Wawrzyniaka 33. 

p9449

Osobiste
Świadków potrącenia przez sa­
mochód Emila Wieczorka przy 
ul. Raczyńskich w dniu 23. 10. 
oraz osoby które udzieliły mu 
pierwszej pomocy proszę ła­
skawe zgłoszenie się. Piekary 
8a m. 30. 23764
Za długi męża Izydora Kar­
pińskiego nie odpowiadam — 
Helena Karpińska. Dąbrow­
skiego 26. 26799

Sprzedaże

Wielki wybór mebli nowoczes. 
nych — sypialnie gięte — Ja­
dalnie j kuchnie po niskich ce­
nach poleca: Swarzędzki Ma­
gazyn Mebli Stefan Konieczny, 
Poznań, St. Rynek 98/100 (wej. 
Scie z ul. Żydowskiej). p9290
Maszyny, artykuły biurowe, 
kartoteki, warsztat naprawy, 
poleca W. Rohowski i Ska. Po. 
znań, Mielżyńskiego 18. tele­
fon 43-25. 09299
Parcele otoczone zieleńcami 
w Antoninie, również na spła­
ty sprzedafe Czubkowa. Libel- 
ta 10, tel. 21-74.______ C3774
Materace wyściełane, łóżka 
metalowe wykonuje „Rekor- 
da“. ul. Kurzanoga (boczna 
Ratuszowej).__________12b-18
Pianina markowe. fisharmonie, 
sprzedaje. kupuje Poznański 
Skład Pianin, Ogrodowa 1.

p9327

CEMEbff
gips, trzcinę sufit., 
gwoździe. „Suprema" 

WAPNO
hydr, w bryłach, la­
sowane, zaprawa sza­
motowa. 9

DACHÓWKI
gąsiory, pustaki — 
Foorstera płyty
ścienne, dziurawkę 
oraz tonówką 

poleca
Fa JAN PRZYBYŁ
Skład Materiałów 
Budowlanych

Wierzbiecice 18
tel. 28-07. p9514

Plusze, firany, dywany, chod­
niki. ceraty, linoleum. Pertek, 
Kraszewskiego 17. 12a-34
Willa komfortowa, wyłączona, 
przy Operze — 4.000.000,—. 
Kamienica z 2 sklepami — 
2.000.000,— sprzeda Metei- 
ski, Marcina 13,_______p9483
Pracownia torebek, teczek, 
portfeli z imitacji. Ryszard 
Gajda, Łódź. Piotrkowska 31. 
___________________ 12b-66 
Kamienicę centrum Poznania, 
komfortową, czteropiętrową 
(wyłączoną), wolnym mieszka­
niem, składami. Prawdziwa 
okazja!!!, (za bezcen) 2.503 
tys. sprzedam szybko zdecy­
dowanemu. „Union". Rzeczy­
pospolitej 4._________ 16739

Tapczany z obudowaniem, fo­
tele, tapczany higieniczne, ka­
napy rozkładane materace — 
poleca Kopczyk Szkolna 2.

12b-19

Wózek (autko) własnej roboty,
6 tys.. sprzedam. Wierzbięcice
17 m. 12. 26826
Maszyna damska (okrag e) do­
bra. Wielkopolska 7 m. 3 — 
Soiacz. 26825Wilia komfortowa wyłączona, 

wolne mieszkanie niewykluczo­
ne, ogrodem (przy tramwaju) 
sprzedam. Oferty Glos Wielko­
polski nr 26788.
Samochód Steyer 55 limuzyna. 
Fiat 1100 w pierwszorzędnym 
stanie. „Automagazyn", ulica 
Traugutta 25 telefon 507-51.

P9517
Gabinet męski nowoczesny, jak 
nowv, okazja. Janiak. Poznań. 
Rybaki 6. p9475

Płyty koncertowe Gigli. Caru. 
so inne, gramofon walizkowy 
sprzedam. Rolna 52a m. 4.

26628
Domek, 2 pokoje, kuchnia, 
chlewik, 3 morgi parceli, cena 
600 tys. Depczyński. Swarzędz 
(przy szosie kobylnickiej).

• 26839
Maszynę damską sprzedam — 
Skryta 14 m. 5. 26840

stożki damskie i męskie 
stożki góralskie na kapce 

poleca
w wielkim wyborze po cenach najniższych

M. SZYMANDERA
Poznań — Kramarska 19/20 tel. 93 - 07

Ogumienia powozowe sprzedaje 
Automagazyn, ul. Traugutta 25 

p9518
Sypialnie, kuchnie, jadalnia, 
oddzielne bufety kuchenne, 
szafy odzieżowe — korzystnie 
poleca Janiak — Balcerowski, 
Za Bramką 4 (przy pl. Bernar­
dyńskim). P9429

Patefen szafkowy mahoniowy, 
radio trzylampowe okazyjnie 
sprzedam. Szamarzewskiego 
61 m. 2. 26829
Spodek i pierzynę sprzedam 24 
tys.. do godz. 16-tej. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 26832.
Szczenięta — spaniole. sprze­
dam. Palacza 25 m. 6. w po­
dwórzu. 26847Parcele!!! Parcele!!! 5-morgo. 

we. jiemia ogrodowa upra­
wiona (Winiary) tramwaju. 
Okazja!!! 250.000 za mórg 
sprzeda „Union", Rzeczypo­
spolitej 4. 26740

Tapczany, kanapy rozkładane, 
tapczany higieniczne — tapi- 
cernia Pfeil Ma eckiego 33.

26842
Klej „AGO" w najlepszym ga­
tunku do skór, pasów trans­
misyjnych. kapców, filców itp. 
poleca Przetwórnia Chemiczna 
„Arol" Kraków, Augustiańska 
11. tel. 586-22. P9452

Sprzedam F23’7
większą ilość

U8CZ6K tajjch 

do smoły 
ikladnita Poznaf. 

Garbary 85„Kobra"
Dąbrowskiego 83/85 

ogłasza wyprzedaż 
detaliczną proszków 
do prania i szorowa­
nia po cenach fa­
brycznych. p9516

Sprzedam duże lustro, szafę, 
rower. Gen. Świerczewskiego 
13 m. 5. C3840
Rower dziecięcy dla dziecka
5—12 lat, derezyna. Stażew­
skiego 1 m. 4. 26854

Platformę ogumioną l’/» tony 
sprzedam. Łukaszewicza 11/13. 
Kleczewski. 26813

Wózek dziecięcy w dobrym 
stanie sprzedam. Żydowska 28 
m. 3. 26852

Wćzek-autko w dobrym stanie. 
Jagiełły 1 m. 8. 26808

Skład urządzeniem odstąpię ta­
nio. Adres wskaże Głos Wlkp. 
nr 26851.

Buty oficerki używane 36—39 
na sprzedaż. Gąsiorowskich 9 
m. 5. 26807

Karakuły, pierwszorzędnej ja­
kości, maio używane, sprze­
dam. Sieroca 5/6, m. 4. godz. 
15—18-tej. p9537
Sukienkę i welon ślubny — 
Póiwiejska 6 m. 21. C3836
Parcele 10 do 20-morgowe, bez 
długu, peryferie miasta Po­
znania, dogodną komunikacją, 
sprzeda Hinz. St. Rynek 16 17 

p9531

Sypialnia brzozowa polerowa­
na. Stolarnia, ul. Stolarska 2. 

26805
Chcesz coś dobrego kup pia­
nino u Fr. Zielińskiego. Koper­
nika 6 m. 12. 26802
Radio uniwersalne super czte- 
rolampowe korzystnie sprze­
dam. od godz. 19-tej. Wierz- 
bięcice 24b m. 24. 26819 Kamienica, willo, także wypa­

lone. odbudowie; tereny prze­
mysłowe ogrodnicze, sadowni­
cze; place budowlane; parcele; 
gospodarstwa; ogrodnictwa po. 
lecą i poszukuje Hinz. Stary 
'Rynek 16/17. p9532

Domek rozbieralny parterowy 
13,0X8,0 m sprzedam lub za. 
mienię na mieszkanie 2 poko­
je z kuchnią. Of. Głos Wlkp. 
Focha 16. nr 2648. F2315

fCiepła
bielizna 

| damska i męska 

| Btozery ? 
| KI. SMWCZ‘ 

H Poznrń, St. Rynek 84 
narożnik Zamkowej

JELITA
wszelkie gatunki i 
przybory rzeźnicze 
po cenach urzędo­
wych poieca

Fa W. Grządzielski
Poznań. Wroniecka
1S, tel. 21-49. 12a-7S

Parcelę Szczepankowie sprze­
dam korzystnie. Wiadomość: 
Janicka. Szczepankowa (Droga 
Tulecka).____________ p9542
Młode bernardyny, czysta ra­
sa — aleje Marcinkowskiego 
8. tel. 88-53. ________ p9530
Ekscentrówkę sprzedam. Kna- 
powskiego 16, warsztat.

P9529

Kupna

Konie na rzeź kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji. Igna­
cy Nowak, Poznań, Daszyńskie­
go 26. tel. 21-10 i 21-11. 
____________________ p9316 
Książki, księgozbiory polskie, 
obcojęzyczne, kupuje Księgar­
nia Gierczaka. Poznań, ul. Da. 
szyńskiego 59,________ 12b-17
Maszynę do pisania znanej 
marki w dobrym stanie kupi­
my. Oferty PAR. Ratajczaka 
7, ood 12 161._______  o95O4
Obligacje Pożyczki Odbudowy 
Kraju kupimy. Płacimy połowę 
wartości nominalnej. Wysyłać 
zaliczeniem pocztowym. — 
„Wspólnota", Kraków, plac 
Wszystkich Świętych 8 12b-23
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Zgoła. Poznań, 
Masztalarska 8. tel. 20-20.
____________________ p9320
Kupuję skórki piżmowcowe, li­
sy kuny, tchórze? b amy, 
wszelkie inne skórki futerko­
we. Łódź. Piotrkowska 36 — 
Bryczkowski, tel. 256-46.

12b-5

Kup;my

iwy sM
TYPU WANDERER
6 cyl. dolno zaworowy

Oferty z podaniem 
warunków kierować 
do Głosu Wielkopol­
skiego nr 26763.

Dom z składem lub willę z o- 
grodem kupię cenie 1 500 000 
do 2 500 000. Otręba, Jarocin, 
Kilińskiego 2._______  12a-52
20 domów z ogrodami, cenie 
500.000—1.000 000 spiesznie 
poszrkuje Otręba, Jarocin. Ki­
lińskiego 2.__________12a-61
Konie na rzeź kupuję. Stani­
sław Gałkowski, Poznań Zam­
kowa 7. tel. 31-55. 12a-3
Parcelę willową od właściciela 
spiesznie kupię. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 26823.
Wózek dla lalki budkowy do­
bry stan. Oferty nr 3605 Czy­
telnik, Daszyńskiego 48. k!932
Parcelę w Poznaniu kupię. Po­
średnicy wykluczeni. Adres 
wskaże Glos Wlkp. nr 26848.
Auto małolitrażowe kuplę. Of. 
ceną Głos Wlkp. nr 26843.
Zegarek (koperta niklowa) 
ręczny kupię. Oferty nr 3544 
Czytelnik, Armii Czerwonej 1.

C3838
Sypialnie, szafy trzydrzwiowe, 
różne kupuje Składnica mebli 
używanych, Focha 70, 26857
Piec westfalski dobrym stanie 
spiesznie kupię. Składnica me- 
bli, Focha 70._________26855
tom srebrny kupujemy. Labo 
ratorium Chemiczne. Libelta 
nr 11._______________ p9541
Poszukuję wspólnika do kupna 
parceli pod budowę. Oferty 
Głos Wlkp, nr 26864.
Meble używane kompletne po­
koje oraz oddzielne sztuki, 
najchętniej nowoczesne, nawet 
zniszczone. Janias, Rybak! 6, 
magazyn mebli.________p9123
Kuplę willę 4 pokoje z kuchnię 
wolnym mieszkaniem i ogro­
dem blisko Poznania lub w Po­
znaniu. Oferty nr 3628 Czytel­
nik. Daszyńskiego 48. K1955

kwalifikacjami, odpowiadającymi wymogom 
rozp. Ministra Przemysłu i Handlu dnia 7.3. 
1938 r. o maklerach przysięgłych na gieł­
dach towarowych. Wyczerpujące zgłoszenia 
na piśmie z dokładnym życiorysem i od­
pisami świadectw ,należy nadsyłać do dnia 
15. 12. 48 r. do biura Giełdy Zbożowo-Towa- 
rowej w Poznania, sl. Marcinkowskiego 3

12b-104

Lokal handlowy 2 ubikacjami 
do wynajęcia. Żupańskiego 5, 
m. ló. godz. 14—16. p9533

Handlowe
Posiadam lokal z urządzeniem 
poszukuję wspólnika z gotów­
ką. Of. Głos Wlkp. nr 26833.
Futra, różne skórki futerko­
we, wygarbowane i surowe ku. 
puje „Occasion". Centrala w 
Gdyni, Świętojańska 36. Od­
dział Warszawa, Chmielna 15.

12b-75

Komfortowy pokój śródmieściu 
lub 2 na biura oddam. Oferty: 
PAR, Ratajczaka 7, pod 12,201.

P9536

Szuka lokalu
Poszukuję pokoju, ceną obo­
jętna. Zgłcszenia: tel. 73-09.

C3831Zamiana Zamożna studentka szuka po-
3‘/s.pokojowe komfortowe, I 
piętro, okolica Diakonisek. za­
mienię na 2 lub 3 pokojowe 
śródmieście lub Łazarz. Oferty 
G:os Wlkp. nr 26809.

koju. Wiadomość; Marynar­
ska 10, m. 3. 26865
Pokoju poszukuję. Pfacę z gó­
ry. Poznańska 41, m. 6.

26834
Skład z mieszkaniem zamienię 
na pokój. Oferty Glos Wlkp. 
nr 26827.
Gorzów 4.pokojowe. komforto­
we mieszkanie, kompletnie 
umeblowane, centrum, przy 
tramwaju, zamienię na 1 lub 
2-pokojowe Poznaniu. Oferty 
nr 3539 Czytelnik. Armii 
Czerwonej 1. c3833
Radio 5-lampowe zamienię na 
pianino za dop atą Bąkowska, 
Zeylanda 5 m 5. c3837

Pokoju używalnością kuchni. 
Zapłacę z góry. Daszyńskie­
go 41. ..Galanteria". 26859

Poszukuję pokoju zaraz. Ofer: 
ty: PAR, Ratajczaka 7. pod 
12,189. p9526
Pokoju z używalnością kuchni, 
łazienki, poszukuje bezdzietne 
małżeństwo. Czynsz, zwrot re­
montu. Ewelt. odstąpię używa­
ny pokój. Oferty nr 3540: Czy­
telnik. Czerwonej Armii 1.

C3834
Samodzielne 2 pokoje kuchnią, 
przedpokojem. śródmieście,
zamienię na większe, dzielnica 
obojętna. Adres wskaże Glos 
Wielkopolski nr 26850.

Dzierżawy
Dzierżawy ogrodu lub ziemi 
do 25 morgów w okolicy Po­
znania. możliwie zabudowa­
niem, poszukuje. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 26816.

Zamienię mieszkanie dwupoko- 
jowe samodzielne na 4‘/s do­
płatą ewtl. zwrotem remontu. 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7 — 
pod 12,200. p9535
Zamienię 3 pokoje kuchnia By. 
agoszcz centrum, na takie sa­
me w Poznaniu. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 26868.
Zamienię pianino pa maszynę 
do mereżkowania. ewtl. do­
płata. Tel. 23-57. p9545

Zguby
Zgubiono względnie skradziono 
legitymację służbową nr 2 na 
nazwisko Bronislat^Adler. wy­
stawioną przez Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu Warszawa. 

26822
Zginął alzacki owczarek, służ, 
bowy pies. Odprowadzić na­
groda. Hetmańska 11. m. 6.

26835

Kolejarzowi pokój używaniem 
kuchni, łazienki, domu kole­
jowym zamienię na prywatne, 
podobne, na przedmieściu. Of. 
Głos Wlkp., Focha 16. nr 2649 

F2316
Zagubiono dowód osobisty (pa­
szport) oraz kartę rejestracyj­
ną RKU Rawicz. Stanisław Ula- 
towski, Borek, now. Gostyń.

C3839Pienżgdz
Bieliźniarza ma'ą gotówką do 
wytwórni poszukuj?. Oferty 
Głos Wlkp. nr 26820.

Zagubiono kartę rejestracyjną 
RKU Gorzów na nazwisko Cze. 
sław Szafrański. Jenin, powiat 
Gorzów. 12b-96

Wolne (olcałe Zagubiono kartę rejestracyjną
RKU Wieluń na nazwisko Ed­
mund Napierała. 12a-71Wynajmę starszemu panu po­

kój umeblowany, ewtl. z utrzy­
maniem. Oferty: PAR, Rataj­
czaka 7, pod 11.999. p9353

Zagubiono zaświadczenie reje­
stracyjne RKU Wieluń na na­
zwisko Jan Lizon. 12a-70

Zagubiono kartę rejestracyjną 
RKU Konin na nazwisko Ta­
deusz Szkalski, rocznik 1925, 
Nowa Wieś. gm. Sompolno, po­
wiat Koło. 12a-67

UWAGA!
MIESZKANIA
za zwrotem remontu 
wprost od właściciela 
oraz sklep i warsztaty 
odstąpię. — Wia­
domość: Mickiewicza 20 
m. 4. p9425

Zagubiono kartę rejestracyjną 
RKU Nowy Tomyśl na nazwisko 
Józef Baranowicz, ur. 23. 6. 
1923 w Sieleszczyniętach, pow. 
Wołoźyn. syn Konstantego

12a-72
Student S. I. na wspólny po­
kój. Of. Głos Wlkp. nr 26804.
Dwom studentom pełne utrzy­
manie, Sałacz, willa, komfort, 
telefon, fortepian. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 26883. *

Trc ns^ert
Wszelkie transporty samocho­
dami załatwia Autotransport. 
Dąbrowskiego 83/85 telefon 
31-40. 12b-lll

Mieszkanie 2-pokojovze kom­
fortowe, zwrot kosztów remon. 
tu. odstąpię. Matejki 6. 20271
Skład do wynajęcia tanio ul. 
Mostowa, narożnik Woźnej, 
(przystanek autobusowy).

26815

Różne
Optyk, 27 Grudnia 7. dostawćT 
dla Ubezpieczam! Społecz­
nych. 12b-88Lokal handlowy śrćcfmicściu. 

nadajacy się również na biura, 
odstąpię za zwrotem kosztów 
remontu Oferty: PAR. Rataj­
czaka 7. pod 12,191. p9528

------ - ■■ r- - - ................... ?

Kołdry stare przerabiam, nowe 
‘szyję. Gzielowa, Matejki 47
m. 3. 26803

Nr 337 STRONA. &
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Pewnością siebie dojść można 
do nie byle jakich sukcesów. 

Praktyka życia codziennego nieje­
dnokrotnie wykazuje, że człowiek 
zdecydowany trafia szybciej do ce­
lu, niż fajtlapa.

Przedwczoraj czytaliśmy w prasie 
ogłoszenie drobne:

„Willę od właściciela zdecydo­
wanie kupię. Oferty nr 3613" itd.

Słusznie. Jeżeli ktoś kupuje wil­
lą nie od właściciela, tylko od stró­
ża mieszkającego w willi, łatwo 
wpadnie w kolizję z prawem. Au­
tor ogłoszenia, jak widzimy, jest 
zdecydowanie lojalnym obywate­
lem.

Nie wiadomo, jak tam z lojalno­
ścią u pana, który w nr. 333 „Dzien­
nika Polskiego" z podziwu godną 
odwagą oznajmia 
szeń drobnych:

„Kasy otwiera 
Kraków-Podgórze, 
telefon 562-66",

Dziękujemy, Nie

w dziale ogło-

Szczurkowski,
Dąbrowskiego,

skorzystamy.
i. m.

W dniu 1 stycznia 1949 minie rok od chwili zorganizowania przez „Czy­
telnika" słynnego KDK. Utworzony na wzór podobnych niezwykle popular­
nych klubów za granicą, miał na celu — po nawiązaniu bezpośredniego kon­
taktu wydawnictwa z czytelnikiem — dostarczenie mu dobre] lektury, w 
sposób dotychczas w Polsce nieprakty kowany, a obniżający prawie o poło­
wę cenę książki. Niżej podajemy spis książek Kluby Dobiej Książki na rok 
1949 i zaptznajemy naszych Czytelników z ich autorami:

Marla Pujmanova — „Gra z ogniem". — 
Najwybitniejsza współczesna pisarka cze­
ska, żona reżysera teatralnego, urodziła się 
w Pradze. Jest córką profesora uniwersy­
tetu.

Debiutowała wspomnieniami z dzieciństwa 
pt. „Pod skrzydłami". Najbardziej znana 
jest duża nowela Pujmanovej pt. „Przeczu­
cie", która została sfilmowana. Pujmanova 
jest również autorką bajek, poezji i repor­
taży z podróży do ZSRR, Bułgarii i Polski 
Dwiema ostatnimi powieściami pt. „Ludzie 
na rozstajach" i „Gra z •ogniem" staje au­
torka od razu w rzędzie pisarzy europej­
skiej sławy.

„Gra z ogniem" to dalsze losy bohaterów 
„Ludzi na rozstajach". Świetną książkę ce­
chuje głęboka znajomość człowieka i jasna 
świadomość jego związku z czasem i środo­
wiskiem. Pozwala to autorce dać wspaniały

Weteran S. P, — Jest rzeczą jasną, że 
junacy SP, którzy wybitnie wyróżnili się 
w pracy dla Polski Ludowej, będą mieli 
okazję w miarę możności korzystać z zimo­
wych wczasów. Jest jednak niemożliwe 
umieszczenie w zimowych miejscowościach 
wypoczynkowych wszystkich junaków w 
całej Polsce. Na to nie starczyło by ani 
stimy, ani miejsc w domach wypoczynko­
wych.

Stary pracownik. — Wyścig pracy, to nie 
tylko ilościowe przekroczenie planu pro­
dukcji, ale również zastosowanie wielu u- 
lepszeń i wynalazków, które przyspieszają 
i ułatwiają pracę. Dziękujemy za zwrócone 
uwagi na pewne kwestie, do których w 
swoim czasie powrócimy.

Fr. Romała. — Gdyby Pan uważnie czy­
tał wszystkie artykuły z tej dziedziny, zna­
lazłby Pan odpowiedź na swoje pytania.

Helena K., Poznań. — Jest Pani nieraz 
świadkiem takich scen w sklepach prywat­
nych: „Przyjdzie klient lepiej ubrany, już 
nasz kupiec od razu od drzwi nabiera do 
niego bezwzględnego zaufania. I co się wte­
dy robi? Nie daje się rachunku na kupiony 
drobiazg. Można to obserwować w sklepach 
delikatesów, w sklepie futer a nawet porŁ 
celany". Niewydawanie kwitów bloczko 
wych jest oczywiście przestępstwem, za 
które grozi nieuczciwym kupcom kara. Dzię­
kujemy za pozdrowienia.

J. K. — Uwagi słuszne, ale artykulik nie 
nadaje 6ię do druku.

Anonim z Żabikowa. — Sądził Pan, że jak 
się skończy wojna i okupacja, to będzie

wszystkiego w bród. A teraz pan : twierdza 
brak wielu rzeczy i nie może tego zrozu­
mieć. Niech Pan się zastanowi nad tym, 
jak długo trwała wojna, ile zniszczono miast 
i fabryk i ile wyginęło bydła na wsi. Tro­
chę więcej logiki a zrozumie Pan wszystko.

Zrdzpaczina matka. — Współczujemy Pa­
ni serdecznie w jej położeniu. Rzeczywiście 
postępowanie męża może być przyczyną 
wielkiego zmartwienia. Na szczęście sytua­
cja nie jest tak tragiczna, jak ją Pani w 
swym liście opisuje. Dzięki nowym postę­
pom medycyny choroba, o której mowa, jest 
uleczalna, pod warunkiem, że chory jak 
najwcześniej i»z całym zaufaniem podda się 
opiece lekarskiej. Musi pani koniecznie 
udać się do najbliższego Ośrodka Zdrowia.

Według ostatnich rozporządzeń leczenie 
to jest zupełnie bezpłatne i nie stanowi 
przeszkody w pracy zawodowej. Zapewnio­
na jest całkowita dyskrecja nazwisk osób 
leczonych. Wszystkie więc obawy Pani są 
nieuzasadnione. Niech się Pani stara rów­
nież namówić męża do leczenia się, bo tyl­
ko wtedy będzie można odbudować własne 
życie rodzinne. Przede wszystkim — nie 
poddawać się zwątpieniu. Jest Pani kobietą 
młodą, która ma w życiu jeszcze dużo do 
zrobienia. Niech Pani pamięta o dzieciach, 
które potrzebują i będą jeszcze długo po­
trzebować matki. Jesteśmy przekonani, że 
wszystko wróci znów do stanu normalnego. 
Dziękujemy za szczerość i zaufanie. — Spra­
wę lokalu, o kórym Pani pisze, przekazu­
jemy odpowiednim władzom kontrolnym, 
które przeprowadzą dochodzenia.

w swym realiźmle obraz historyczno-spo­
łecznych przemian swego kraju.

Jorge Amado — „Ziemia krwi i prze­
mocy". — Znany dziś na całym świecie ze 
świetnego pióra i niezwykłych przygód bra­
zylijski powieściopisarz urodził się w roku 
1912 w prowincji Bahia. Jako 19-letni mło­
dzieniec debiutuje powieścią pt. „Kraina 
karnawału". Sławnym czyni go powieść 
następna — „Kakao". W roku 1936 za po­
wieść „Morze martwe" otrzymuje nagrodę 
im. Aranho (najwyższa literacka nagroda 
brazylijska). Czynny w brazylijskim ruchu 
ludowym, zostaje w roku 1936 aresztowany, 
zaś książki jego spalono. Dalsze dzieje 
Amado ■— to kolejne aresztowania, emigra­
cja do Meksyku, Argentyny i ostatnio do 
Francji.

„Ziemia krwi i przemocy" jest powrotem 
na rodzinną plantację kakao. Na tle dra­
matycznego sporu między dwiema rodzinami 
bogatych plantacji daje nam autor szeroki, 
niezwykle ciekawy obraz współczesnej Bra­
zylii.

Mlkałoj Wlrta —- „Samotność". Urodzony 
w roku 1906 jako syn wiejskiego parocha. 
Rozpoczyna pracę piórem jako reporter w 
„Tambowslciej Prawdzie" i pozostaje w 
składzie redakcji tego pisma do roku 1936, 
tj. do chwili ukazania się pierwszej jego 
książki pt. „Samotność". Następnie prze­
nosi się do Moskwy, gdzie dalej pracuje 
jako publicysta. Na dorobek literacki Wirty 
składają się powieści „Zgodne z prawem", 
„Wieczorny dzwon", oraz sztuki teatralne 
„Ziemia", „Kłamstwo", „Spisek", „Wasz 
chleb powszedni". Za swą różnorodną dzia­
łalność nagrodzony został Premią Stalinow­
ską orderem Lenina i licznymi odznaczenia­
mi wojskowymi.

„Samotność" jest opowieścią o trudnej 
walce młodej władzy radzieckiej z buntem 
kułackim w środkowej Rosji, zawierającą 
głęboką analizę społeczną buntu.

Howard Fast — „Poczęty w wolności". — 
Urodzony w 1914 roku,> w New Yorku, od 
dwunastego Toku życia zarabia na swoje 
utrzymanie jako kopacz, urzędnik, księgarz. 
W wieku 19 lat pisze pierwszą powieść pt. 
„Dwie doliny" , która z miejsca zyskuje 
ogromne powodzenie.

Ulubioną formą literacką Fasta jest po­
wieść historyczna. Pierwszym utworem tego 
rodzaju była „Ostatnia granica" —opowia­
dana o losach wyniszczonego szczepu in­
diańskiego.

„Poczęty w wolności" to jedna z najpięk­
niejszych książek Fasta. Autor odtwarza 
w niej z wielkim talentem okres wojny o

niepodległość Stanów i daje szeroką galerię 
postaci historycznych, rozbijając z pasją 
tradycyjne legendy krążące wokół osób 
z otoczenia Waszyngtona. Silna wiara w 
'człowieka i postęp charakteryzuje tę do­
skonałą powieść.

Poła Gojawiczyńska — „Sztandary". 
Wybitna powieściopisarka urodziła się w r. 
1896 w Warszawie. Tu spędziła dzieciństwo 
i młodość. Jej tom nowel: „Powszedni 
dzień" i powieść „Ziemia Elżbiety" (1933) 
ukazują realistycznie przedwojenną rzeczy­
wistość Śląska. Następnie pisze świetną po­
wieść z życia młodych dziewcząt i kobiet 
środowiska małomieszczańskiego. „Dziew­
częta z Nowolipek". Przedłużeniem tej po­
wieści jest książka pt. ,„Rajska jabłoń". 
Przed samą wojną wydaje Gojawiczyńska 
tom opowiadań „Dwoje ludzi", zbiór felie­
tonów „Rozmowy z milczeniem" i powieść 
pt. „Słupy ogniste". W roku 1945 ukazuje 
się ciesząca się olbrzymią poczytnością po­
wieść „Krata", a w roku 1946 — „Stolica", 
która upamiętnia na gorąco pierwsze mie­
siące ■odżywania 1 odbudowy Warszawy,

Nowa powieść Poll Gojawiczyńskiej — 
„Sztandary" odznacza się zawsze tą samą 
znajomością ludzi Warszawy i wnikliwością 
obserwacji. Miłość i polityka, sztuka i czło­
wiek, aktor i widownia — oto zagadnienia 
wokół których toczy 6ię akcja.

Jerzy Putrament — „Kuśko ojciec odma 
wia". — Urodził się w Mińsku w r. 1910. 
Studiował polonistykę na Uniwersytecie Wi­
leńskim. Był ws^ółoskarżonym. obok Dem­
bińskiego, Jędrychowskiego, Żeromskiej — 
w słynnym procesie wileńskim przeciwko 
postępowej młodzieży akademickiej. W ro­
ku 1939 Putrament przenosi się do Lwowa, 
skąd w 1941 ewakuuje do Ufy. Na terenie 
ZSRR wstępuje do Polskiej Armii, którą 
opuszcza w roku 1945 w randze majora. 
Po wyzwoleniu Krakowa obejmuje stanowi­
sko, redaktora naczelnego „Dziennika Pol­
skiego". W roku 1945 zostaje powołany do 
służby dyplomatycznej na stanowisko posła 
w Szwajcarii, a potem ambasadora w Pa­
ryżu. «
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Maciek Chełmickl przespał się pa­
rę godzin w hotelu i około godziny 
ósmej wieczorem wstał, by przygoto­
wać się do wyjścia. Portier zdziwił 
się mocno, że Chelmicki zwalnia już 
pokój.

„Kuśko ojciec odmawia" — to wewnętrz­
ne życie kraju w roku 1945, w jego naj- 
dramatyczniejszych przejawach. Akcja to­
czy się na terenie Warszawy i Lubelszczy-

Student. — Studenci nie podlegają nowe­
mu dekretowi o czynszach najmu.

Er - Pe. — Skoro lokator płaci podatek 
obrotowy, czynsz najmu wyższy obowiązu­
je na całe 
gorii osób 
mieszkaniu 
blokatorów 
wyższego, 
indywidualne przydziały pokoju w charak­
terze współlokatorów.

J. Cieśliński. — Wypis postanowienia 
prokuratury jest dowodem wystarczającym 
dla Ubezp. Społ.

Wolniewicz. — Po 65 roku życia przyshł- 
guja kobietom renta starcza, wdowie nato­
miast po 60 roku życia.

Z. S. Gniezno. Urzędnik. — 1. Skoro nie 
płaci Pan podatku obrotowego, nie mają do 
Pana zastosowania normy nowego dekretu 
o najmie; 2. Musi Pan skarżyć dłużnika rze­
czowego i osobistego o spłatę hipoteki. Ra­
dzimy wezwać ich listem poleconym o za­
płatę; 3. Posiadacz malej willi płaci podatki 
takie same jak inni właściciele większych 
nieruchomości.

Łazarz. — Studentów nie obciąża 
czynsz. Skoro jednakże lokator 

płaci podatek obrotowy, całe mie- 
podlega nowym stawkom. Aby n-

mieszkanie niezależnie od kate- 
mieszkających w tym samym 
jako sublokatorzy. Pokoje su- 
można wyłączyć spod czynszu 
skoro sublokatorzy otrzymają

P. B.
wyższy
główny 
szkanie 
niknąć sporu z lokatorem głównym, radzi­
my postarać się o przydział dla siebie w 
charakterze współlokatora.

D. Sp. — Niestety dotąd dla kategorii O- 
sób, do której Pani należy, nie ma ulg.

IJCI

Już ukazał się w sprzedaży we wszystkich kioskach

Kalendarz Przyjaciółki"
2940 na 1049 rok
niezawodny poradnik w każdej chwili życia 
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wybrano na Nadzwyczajnym Walnym 
Zebratniu Klubu, odbytym w niedzielę 
w auli Akademii Handlowej. Po ob» 
czornym » sprawozdaniu ustępującego 
Zarządu i zatwierdzeniu uchwały o 
przystąpieniu Klubu do Związku Zawo­
dowego Pracowników Poczt i Telegra* 
fów, prezesem Zarządu nowego Klubu 
wybrano dyr. Osińskiego.

Pełna lista władz ZPKS „Warta" 
przedstawia się następująco:

Wiceprezesi — pp : dyr. Marcinków* 
eki, Suszczyński, Szymczak, Dolecki, 
Olszewski. Sekretarz generalny — pan 
Zieliński, zast, — p. Misiorny, skarbnik 
— p. Ko^ylewicz, zast, — pp.: Orka i 
Kerber, intendent — p. Skrzypczak, 
zast. — p. Kunicki, kronikarz — p. Mo­
siński, referent prasowy — red. Jesz* 
ka. referent oświatowy — p. Walas, 
radni — pp.: Czaplicki, Skupniewicz, 
Tuszewski. Wierzbicki. Jaroszyński, 
sąd koleżeński — pp : Wojciechowski.

Smiglak M., Knioła, Dryga®, Obarski, 
komisja rewizyjna — pp.: mgr Kopań- 
ski, Włodarkiewicz i Szarzyński.

SKS „Czi a**—„Drukarz** 4:3
Rozegrany w niedzielę towarzyski 

meoz piłkarski w ramach Kongresu 
Zjednoczeniowego pomiędzy Spółdziel­
czym K. S „Czyn" (przy „Czytelniku") 
a jedenastką „Czarnej Sztuki" zakoń­
czył się po ciekawej i żywej grze zwy­
cięstwem „Czynu" w stosunku 4:3. 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: Du­
dziak 2, Ciemniejewski i* Walkowiak 
jx> 1-

trawienie T
| *»<ulują zioła „Cholekinaza" Nr 1. 2 j 3 1 
' H. NIEMOJEWSKIEGO
[ | Zadać^^aptekaęb^J^skL^jiptecznyęlu^

^99999999999999999999999999—9999999
y-- ---------------------------------------

6»TUONA 6 Nr 337

W meczach o mistrzostwo Ligi Koszy­
kowej łódzki TUR wygrał u siebie z 
krakowskimi akademikami 37:30 (20:20), 
a w Świętochłowicach poznańska Warta 
uległa miejscowej Zgodzie 28:37 (12:17).

W Warszawie rozegrano piłkarskie 
„derby" stolicy Polonia—Legia. Spotka­
nie obu ligowych zespołów zakończyło 
się wynikiem remisowym 2:2. Gra stała 
na kiepskim poziomie, do czego w du­
żej mierze przyczyniło się oślizgłe boi­
sko. Bramki d’a wojskowych zdobyli 
Szymański j Mordarski, dla Polonii zaś 
Łabęda i Swicarz.

Międzyklubowe spotkanie pływackie 
Grom (Gdynia)—YMCA (Warszawa) ro­
zegrane w niedzielę w stolicy zakoń­
czyło się zwycięstwem-gości w stosun­
ku 74:70. Mecz waterpolowy rozstrzy­
gnęli na swoją korzyść pływacy war­
szawscy wygrywając wysoko 5:1 (2:1).

W ramach uroczystości w przededniu 
Zjednoczenia Partii Klasy Robotniczej 
odbyło się w Krakowie spotkanie pię­
ściarskie pomiędzy Cracovią i Wisłą. 
Zasłużone zwycięstwo odniosła Cracovia 
w stosunku 10:6.

Mistrzostwo Warszawy w siatkówce 
żeńskiej zdobyła drużyna SKS.

Zarząd Łódzkiego Okręgowego Związ­
ku Bokserskiego postanowił ukarać 6- 
tygodniową dyskwalifikacją Niewadziła 
(Zryw) za niczym nieusprawiedliwioną 
nieobecność nu międzyokręgowych za­
wodach Łódź-Wybrzeże, na które Nie- 
wadził został wyznaczony.

Czołowa lekkoatletka świata, cztero­
krotna triumfatorka na Igrzyskach Olim­
pijskich w Londynie Holenderka Plan- 
kers-Koen zamierza przejść na zawo 
dowstwo.

Krynickie Towarzystwo Hokejowe z 
okazji 25-letniego jubileuszu swego ist­
nienia postanowiło urządzić w dniach 
1—7 stycznia międzynarodowy turniej 
hokejowy w Krynicy. Przewidziany jest 
udział w tym turnieju 3 drużyn zagra­
nicznych, 2 narodowych' drużyn pol­
skich oraz KTH.

— Nie 
Chełmicki. 
tern różne

Stary poprawił okulary i zabrał 
się do wypisywania

— Trzy doby — 
Chełmicki skinął
— Równo trzy.
I wydało mu się, 

lą go od tej chwili, kiedy przyszedł 
tu był po raz pierwszy szukać po­
koju. Portier pisał wolno, a dodawał 
jeszcze wolniej. Chełmicki ledwie 
mógł zapanować nad zniecierpliwie­
niem. Na koniec rachunek był go­
tów. Zapłacił go i staremu dał duży 
napiwek.

— Aha! — przypomniał sobie. — 
Papierosów niech mi pan jeszcze da. 
Węgierskie ma pan?

Były. Te same, które pierwszej 
nocy palili z Krystyną.

Schował paczkę do kieszeni. Por: 
tier żegnał go z taką wylewnością, 
jakby rozstawał się z kimś bardzo 
bliskim.

— Niech pan pamięta — 
ściskając rękę Chełmickiego 
póki ja tu jestem, na najlepszy 
kój w „Monopolu" zawsze może 
liczyć.

— Świetnie!
Chełmicki.

Był już we drzwiach, gdy tamten 
zawołał za nim:

— A jak wróci pan do Warszawy, 
to niech pan pozdrowi Aleje Ujaz­
dowskie od starego portiera z „Sa- 
voyu"...

Na Rynku opadł z Chełmickiego go­
rączkowy pośpiech. Stał chwilę nie­
zdecydowany, wreszcie wolno począł 
iść chodnikiem. Wejście do restau­
racji „Monopolu" było już oświe­
tlone, coraz to ktoś wchodził do środ­
ka. Pod radiowym głośnikiem stała 
gromada ludzi słuchających komuni­
katów. Głos tego samego co w po­
łudnie spikera rozbrzmiewał donoś-

szkodzi — odpowiedział 
— Muszę jeszcze przed- 

rzeczy pozałatwiać.

rachunku, 
obliczył, 
głową.

że całe lata dzie-

mówił
— do­

uśmiechnął się

nie. Na domach czerwieniły się i bie­
lały flagi. Na środku Rynku wzno­
szono z desek trybunę. Obok niej 
wbijano w ziemię wysokie maszty.

Doszedł do rogu i nagle zawrócił. 
W głębi Rynku, skąd odchodziły 
autobusy pasażerskie, stały dwie cię­
żarówki. Podszedł do tablicy z roz­
kładem jazdy. Ostatni autobus w 
stronę Kalinówki odjechał przed go­
dziną. Pierwszy ranny odchodził o 
siódmej rano. Spytał szoferów, w ja­
kim kierunku jadą. Jeden nie jechał 
nigdzie, drugi do Warszawy.

— A pan gdzie miał życzenie? — 
spytał ten pierwszy.

Chełmicki wymienił nazwę pierw­
szego większego miasteczka za Ka­
linówką. Szofer wzruszył ramionami.

— Panie, coś pan... Na noc w te 
lasy jechać?

Chciał coś odpowiedzieć, gdy do­
strzegł idącjŁg chodnikiem patrol z 
dwóch żołnierzy. Wydało mu się, że 
zamierzają skręcić na plac. Dotknął 
więc ręką ronda kapelusza i odszedł 
powoli w przeciwnym kierunku. Na 
końcu placu, nie opodal słuchających 
radia ludzi, znów dostrzegł stojący 
na rogu patrol. I tym razem skręcił 
w przeciwną stronę. Po chwili zna­
lazł 6ię na jakiejś bocznej, wąskiej 
uliczce.

Cisza była dokoła. Kilku zaledwie 
przechodniów. Na domach po jednej 
stronie, powyżej pierwszych pięter, 
leżał delikatny złotawy poblask słoń­
ca. Dół domów i całą ulicę wraz z 
kamieniczkami po drugiej stronie 
cień ogarniał. Minął mały sklepik, 
w którego otwartych drzwiach stał 
kosz pełen młodych różowych rzod­
kiewek. Wysoka, chuda kobieta grze­
bała się w koszu, szukając najlep­
szego pęczka. Dalej, z ciemnej su­
tereny dobiegał stuk młotka. Jeszcze 
dalej szedł drobnymi kroczkami ma­
ły staruszek zaczytany w gazecie. Za 
nim dreptał na krzywych nogach 
jamnik. Gołębie gruchały w górze 
na lśniącej krawędzi nasłonecznio­
nego dachu. A jeszcze dalej, z głę­
bi podwórza dobiegały dźwięki har­
monii.

szedł jakiś czas tą uliczką, potem 
skręcił w poprzeczną, równie jak tam­
ta wąską i cichą. Wtem zatrzymał 
się. Czego tu właściwie szukał? Po 
co tu zaszedł? Czy rzeczywiście zde­
cydował się pojechać do Kalinówki? 
Dworzec kolejowy znajdował się w 
zupełnie innej części miasta. Godzi­
na dzieliła go od odejścia pociągu. 
Jedna godzina. Krystyna mogła już 
czekać. Ogarnął go nagle niepokój, 
aby zdążyć na czas. Szybko zawró­
cił z powrotem. Doszedł do rogu, z 
pośpiechem skręcił i nagle, w od­
ległości kilkudziesięciu kroków przed 
sobą, ujrzał idących środkiem jezdni 
trzech żołnierzy z pepeszami. Drgnął 
i błyskawicznie się odwrócił. Posły­
szał za sobą krzyk: stać! Od rogu 
krok go zaledwie dzielił. Mocniej 
objąwszy jedną ręką teczkę, drugą 
odruchowo sięgnął do płaszcza po re­
wolwer. I w tym 
świadomił sobie, 
silne uderzenie w 
oddech. Szarpnął 
mgłę usłyszał płaskie, przytłumione 
strzały. Wypuszczając teczkę runął 
na ziemię. Nad sobą ujrzał wielką 
biało-czerwoną flagę. Wyżej niebie­
skie, bardzo odległe niebo. Skąd ta 
chorągiew? — zdziwił się. — Co się 
stało?

momencie, gdy u- 
że broni nie ma, 
plecy ścięło w nim 

się. Jak przez

Jeden z żołnierzy podnosił z ziemi 
teczkę. Drugi ukląkł przy leżącym i 
pośpiesznie począł przeszukiwać kie­
szenie płaszcza. W jednej znalazł 
zwiędłe fiołki. Rzucił je na bok. Po­
tem rozpiął płaszcz.

— I co? — spytał trzeci, który stał 
nie opodal z pepeszą.

Klęczący wyjął z kieszeni mary­
narki kenkartę i podał koledze. Ten 
przejrzał ją i włożył do kieszeni. 
Pierwszy z żołnierzy wyrzucił tym­
czasem kolejno na bruk zawartość 
teczki: pyjamę, brudną koszulę, my­
dło... Wszyscy trzej spojrzeli po so­
bie.

— Cholera! — mruknął ten, który 
klęczał.

Nachylił się nad leżącym. Żył je­
szcze. Oczy miał otwarte, lecz już 
umykające w głąb, mgłą zasnute.

— Człowieku! — zawołał z żalem.
— Człowieku, po coś uciekał?

KONIEC


